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'IJ)szgstkim Czytelnikom, Organizacjom, 
Cechom, 9ospodo m Czeladnlczgm, 

Stomarzgszeniom l t. p. oraz przgjcciołom pisma składamy serdeczne igczenla 
m piermszgm dniu 1929 roku 

gf,edakcja i 1ldminisfracja 
6ódzkiego'' 

Czas zdarł ostatnią kavtkq_ z lmlendan:a 
roku 1928. 

Cóż się stało? 

Nic. 
Odszedł w niepamięć !eden jeszcze rok. 

h>ana~ jeszcze kreska przybyła w szeregu tych, 
które, grupami po slo, tworzą stuiecia. 

Cokolwiek mówi sobie człowiek „rozsąd
ny' o „przesądach'". o „tradycjach„ - o 
frm, :c n ema iadn~j więk ze; wagi dzień Syl
westrowy obok każdego innego dnia, że ... „nic 
się właściwie nie stalo" - cokolwiek mówiłby 
człowiek „oświecony" 20-go wieku - zawszeć 
w dniu tym, w momencie, gdy bije godzina 
dwunasta - dziwne jakieś wzruszenie ogar
nia każdego z nas. 

Wzruszeniem tym jest nadzieja - wieczy
sty urok życia. 

Nadzieja, którą mgła niepamięci prze
słania fatwo wszystko to, co było, o przyszlośc 
ukazuje taką, jaką chciałoby się mieć. 

W tej krótkiej chwili, gcjy zegary miarowo 
wydzfl!anial,"tt swe dwanaście uderzeń, każdy 
czlowzek odmawia przed samym sobq modli
twę pełną przebaczenia i pełną nadziei: 

„Przebaczam ci roku, którv odchodzisz, 
żeś nie spełnił tych marzeń i p~agniefz, jakie 
żywiłem w chwili, gdyś się rodził - przeba
czam ci, bowiem wieczną żywię nadzieję, ii 
rok, który przychodzi po tobie nagrodzi mi za
wód i rozczarowanie„." 

A lata plynq ... Dzień po dniu, rok po roku i 
czas-myśliciel zaopatrzony w nieobjętą prze
strzeń miarowo, machinalnie zdziera kartkę po 
kartce w kalendarzu.„ 

* * * 
Jest dziś ranek po nieprzespanej, sylwe

strowej nocy„. Czyż to czas w życzenia nowo
roczne wplatać poważniejsze, głębsze jakieś 
myśli, jak to czynią utartym zwyczajem 
u:szystkie pisma? 

Nie. Bawiliśmy się dziś - tej ostatniej, ze
s2lorocznej nocy - wypocznijmy teraz ... 

Mamy przed sobą 365 dni Nowego roku -
ooświęcimy je, dzień po dniu, uwagom, my
ślom, życzeniom i - czynom ... 

To obiecuje „Hasło" swym Czytelnikom w 
pierwszym dniu roku 1929. 
- I liczy - że, jak dotąd w codziennej pracy 
czuć będzie kolo siebie wzrastający wciąż 
krąg ludzi jednemi myślami, jednemi celami 
vrzenikniętych. 

365 dni wspólnej pracy mamy przed sobą. 
- A dzis? ... 

W tym pierwszym świątecznym d•ziu -
Dosiego Roku! 

Piotrkowska 89. 'lelejon 25-45. 

,,./jasła 

Amerykański doradca finansowy 
P. Devey życzy 

· I ' Kandydaci na stanowisko 
Szef a Oddziału li Sztabu 

Genel'alnego 
Sobie - własnym oczom -- nie wierzy- I dla Polsh jak to. aby w r. 1929 lćontynuo-

my... wała w dalszym ciągu zdrowy postęp ekono-
Niechie nam sprawią radość w dniu No- miczny osiągnięty. w roku 1928. 

'Nego roku życzenia tej miary autorytetu co Wielkie dzieło zostało dokonane i będzie 
dor;tdea fina sowy . rn"!r l!i p. ewcy. , inter "Ut c dla ł.me k": zwied "ni" w n:id 

Ko. respondent nasz "Ł Warszawy przesyła I chodzącym roku p1erwsze.j KraJowej Wys~a-
następujące życzenia noworoczne p. De- wy w Poznaniu. Amerykanie zobaczą tam 
wey'a: !1 i w całym kraju pm.tęp osiągnięty przez to 

Niema lepszego życzenia noworocznego nowo-stare państwo. 

• lyczen~a Prezyden a Rzeczy 
dla narodu amerykańskiego 

s itei 
Jeden z dziennikarzy amerykańskich u

zyskat od. P. Prezydenta Mościckiego nastę
pujące życzenia dla narodu amerykąńskiego: 

„W nadchodzącym roku - w którym naj 
popnlarnkjszy w Polsce Arnerylrnnin H. 

Hoover zostaje Prezydentem St. Zj. Am. P. 
- życzę narodowi amerykańskiemu, wśród 
którego znajduje się wielka liczba Polaków 
- szczęścia i pomyślności 

Ignacy Mościcki". 

Korespondent „Hasła" doD<>Si z War• 
„za wy: 

Na stanowisko Szefa Oddziału Il po p. 
pułk. T. Schactzlu wymieniani są jako kan
dydaci: gen, 13ońf:za - Umdo r-,·sk: (dow. 28 
dyw. piechoty) i ppłk. szt. gen. Stamirowski 
szef sztabu D. O. K. X. 

Tymczasowe funkcje szefa oddz. Il Szta
bu Gen. pełni ppłk. szt. gen. T. Pełczyński. 

Londyn - Warszawa 
telefoniczna komunikacja 

Odbyła się pierwsza próba bezposredniej 
rozmowy telefonicznej rpomiędzy Londynem 
a Warszawą. Rozmawiało poselstwo pol
skie w Londynie Min. Spr. Zagr. w Warsza· 
wie. Przy tej okazji poselstwo polskie zlo
żyło życzenia noworoczne Min. Zaleskiemu. 
Próba wypadła b. korzystnie. 
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Rok 1929 - pierwszy krok 
DO UNIFIKACJI SĄD ICT A RZECZYPOSPOLITEJ 

Z powodu wejścia w życie z dniem 1 sty
cznia 1929 r. nowego prawa o ustroju sądów 
w Polsce - Min. Sprawiedliwości zamieściło 
w Dzienniku Urzędowym, zwracając się do 
sędziów i prokuratorów co następuje: 

- Jeszcze żołnierz polski zmagał się w 
walkach orężnych o granice odradzającej się 
dopiero ojczyzny, gdy na wewnętrznych ru
bieżach jutrzejszej Rzplitej rozpoczynały 
się wytężone wysiłki nad stworzeniem p·n'.
stwowości polskiej. 

W pracy tej prawnicy polscy na najdal
szym stanęli szańcu. Już w r. 1915 powstało 
sądownictwo polskie, obywatelskie, pierwszy 
poza czynem orężnym legjonów objaw wido
my zdecydowanej woli narodu w dążeniu ku 
odzyskaniu niepodległości. Przemoc okupan
tów stłumiła ten wysiłek, ale niepowodzenie 
to nie osłabiło naszego zapału: 1 wrze3nia 
1917 r. dźwignęliśmy sądownictwo oparte już 
o polską rację stanu. Sądownictwo to 01e 
objęło wszystkich ziem, do których naród pol
ski posiada słuszne prawo. 

W chwili odzyskartla niepodległości obo
•,viązywały na poszczególnych obszarach pań
stwa w dziedzinie wymiaru sprawiedliwości 3 
ustawodawstwa oparte o rozbieżne i obce nam 
systemy prawa. Potrzeba ich ujednostajnie
nia staia się zadaniem o wielkiej doniosłości 
dla budującego się państwa. 

I Już w roku 1919 rozpoczęte zostały zarów 
no/'!" Mil?'. ~prawiedliwości jak i w ko~isji.ko
dy,1,IB:acy1ne1 prace nad przygotowaniem 1ed
nolitego ustroju sądownictwa. Pracom tym 
poświęciło swe siły wielu wybitnych prawni
ków. Dopiero dzięki pełnomocnictwom usta
wodawczym rządu urzeczywistniaiącego ideę 
państwową Pierwszego Marszałka Polski Jó
zefa Piłsudskiego - zdołano wysiłki 9 lat pra
cy doprowadzić do pomyślnych wyników .. 

Prawo o ustroju sądownictwa powszechne
go zostało wydane jako rozporządzenie Prez. 

Prohib.cj w ruszkowie 
zaczyna się od dziś 

I Z dniem jutrzejszym wchodzi w życie w 
I Pruszkowie pod Warszawą uchwalone przed 

I 
· sześciu miesiącami prawo prohibicji. Od ju
tra pruszkowskie knajby mają się zamienić w 
niewinne kawiarnie, a flaszki z wódką znikną 
z półek sklepowych .. , 

Praktyka pokaże, czy to 

I 
szkowa bi.:dzic rzeczywiste, 
ro we, 

„osuszenie" l?ru
czy tylko papie-

Rzpl. z mocą ustawy 6. 11 1928 r. Praw:> to, 
kładące podwaliny pod nowy ustrój sądowy, 
jest w związku z nowym kodeksem prawa kar
nego -- pierwszą na wielką skalę pracą unifi
kacyjną. Prawo to, stwarzające jednolite for
my wymiaru sprawiedliwości, zawiera rękoj
mię niezawisłości sędziów. Rozp. Prez. Rzpl. 
o ustroju sądów urasta w mocy ustawy z 
dniem 1 stycznia 1929 r. 

W dziejach sądownicfwa polskiego otwie · 
ra się nowa karla. Mając sobie poruczone 
wprowadzenie w życie tego prawa, chcę speł
nić w całej rozciągłości,ten obowiązek, ale bez 
Waszego Panowie współdziałania i wysiłki 
moje byłyby płonne. Znając Waszą ofiarną 
pracę dla ojczyzny, wierzę, że w urzeczywist
nieniu tego dzi<:?ła, zmierzającego do postawie
nia na należytej wyżynie polskiego wymiaru 
sprawiedliwości - w \Y/as, Panowie Prokura
torzy i Sędziowie, znajdę gorliwych i odda
nych sprawie tej współpracowników. Od Was 
zależy, jakim stanie się to prawo w życiu. Ul
ny w wysoki poziom Waszej wiedzy i doświad 
czenia, wierzę, że prawo to pisane przekształ-

1 

cicie w prawo żywe. Niech zapoczątkowane· 
mu dziełu przyświeca piękna dewiza, zaczer
pnięta z naszych dawnych tradycyj trybunal-

1 

skich, a fak szczytnie kreślącą istotę powoła
nia sądownictw.:: - Juste judicato nam Ego 
justitia vestras judicabo. 
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'łowaczyński zr · kł się 
nagrody literackiej 

Korespondent „Hasła'' donosi z War
gzawy: 

Jak się dowiadujemy, Adolf Nowaczyi1-
ski, który otrzymał II-gą nagrodę literacką 
Krakowa, zrzekł się jej na rzecz funduszu na 
budowę Domu Artystów w Krako · 

Pożar na parowcu 
100 miljonów franków strat 

PARYŻ, 3112. Donoszą z Marsylji, :te 
pożar na parowcu 11Paul Lecart" nie został 
dotychczas ugaszony. Straty wynoszą około 
100 miljonów franków. Luksusowe urządze-· 
:iie w~wnętrzne statku zostało całkowicie 
zniszczone. (A TE). 

Po~stańcy 
nie zaprzestają walk z Amanullahem 

PESHAW AR, 31.12. Sytuacja w Afgani
stanie wykazuje lekką tendencję do popra
wy. 

Z Kandaharu i Horatu, północnych pro
wincyj kraju wysłane zostały do Kabulu po
siłki. Biuro Reutera dowiaduje się, że b. gu
bernator Kabulu, przebywający obecnie w 
Dżalalabad usiłuje z pewnem powodzeniem 
rokować z powstańcami. Dziś można stwier 
dzić, że wojsk powstańczych niema przy
najmniej w odległości 20 kim. od Kabulu. 

Grupa ewakuowana w sobotę z Kabulu 
na samolotach brytyjskich, składała się z jed 
nej hinduski i 21 turczynek z dziecmi, grupa 
zaś wywieziona w niedzielę - z 4 niemców, 
1 włocha, 6 turków i 21 osób innych narodo. 
wości. Spodziewają się, iż ewakuacja zakoń 
czy się jutro. (PAT). 

Znak czasu.„ 
Przed kilku dnianu zmarł w Budapeszcie 

kat Karol Gold. Już po upływie 24 godzin 
od jego śmierci ministerstwo sprawiedliwości 
otrzymało 100 podań o przyjęcie na posadę 
kata. Jak słychać, wśród osób, ubiegających 
się o tę 11 zaszczytną" posadę, ;est bardzo wiele 
bezrobotnych urzędników państwowych i pry
watnych. Zdaje się jednak. tż wszystkie te 
podania zostaną odrzucone, a nowym katem 
mianowany zostanie jeden z dotychczasowych 
pomocników Golda. 

Cukiernia · 

Piotrkowska 100 

Już ot arta 
i poleca się 

Sz. Gościom 

„Nie mąćcie im szczęśliwych chwil miodo
wych miesięcy_ 

Za nic na świecie .... 

O• I" z filmu n JCZe„. 

Początek seansów 

1Juchomleńslmu, młi zom pańslmomi m i koniu11a/„ 
ngm, mszgslklm naszym członkom, c chom, gos odom 
czeladniczym, organizacjom: kuplechini l pokrewnym ';rze„ 
szongm przy „9lesursie", oraz całemu o óło1vl r1Jernie. J„ 
niczemu przg1aclołom i sympalgkotn siego 'loma„ 
rzgslma, :serdeczne życzenia 

• Sle O 
składa 

Zarząd Tom. 91.zem „flł.es11-rsa" 
rv tJodzi. 

Mars nie śoi 
Now oj o ' 

Francja broni s\voich interesó v hana O\ ych 
PARYŻ, 31.12. - Tel. własny. - Sauer

wein w „Matinie" zapov,riada, że niebawem 
v,rybuchnie nowa wojna o naftę. mianowicie 
w części Mossulu, w którym Francja je~t za
interesowana podobnie jak i firmy angiel
skie, amerykańskie i holenderskie. 

Od zawarcia konwencji pomiędzy firmą 
holenderską 11Royal Dutche" oraz „Standar 
Oil Comp." francuskie interesy poważnie 
zostały naruszone. 

Francja domaga się, aby pozwolono na I 
przeprowadzenie rurociagów naftm.vych z 

Mossulu do morza Śródz;emnego do jednego 
z portów· francusHch. Firmv holenderskie i 
angielskie transporttlją naftę' koleją do Bag
dadu, stamtąd statkami przez zatokę łJCr
ską. 

Anglicy specjalnie są za zbudowaniem 
rurociągów do .daify w Palestynie. Rząd 
francuski zdecydował się przedłożyć memo
rjały w tej drażniącej sprawie zachowania 
się trustu naftowego w Londynie i Waszyng
tonie. 

Pomy ·~ne obja c orobi ró zego 
Biuletyn wszystkich opiekujących się królen1 lekarzy 

LONDYN, 31.12. Biuletyn, ogłoszony dzi- jednak w dalszym ciągu poważne i nasuwa 
siaj po południu, podaje, że noc ubiegłą król trudności w stosowaniu znbiegów leczniczych. 
spędził bezsennie. Obok tych objawów występuje inny, bar

Chociaż siły ogólne chorego utrzymu.ją się li dzo pomyślny i pożądany w~rastającego pa
na tym samym poziomie poprawy, która pastę- woli apetytu. Biuletyn podpisali wszyscy le
puje zwolna od trzech dni, wyczerpanie jest karze, opiekujący się chorym królem . ."PATJ 

Sm 
PARYŻ, 31.12. Wczoraj wieczorem koło 

miejscowości Mantauban spadł z wysokości 
60 metrów samolot pasażerski kursujący na 

linji Tuluza - Casablanca. Aparat został 
strzaskany. Pilot i dwóch pasażerów odnie
śli ciężkie obrażenia.. (A TE). 

ilińs ·ego 211 
Dojazd trr<mwejami 

Nt 3, 4 i 17 

Od wtorku dnia 1-go stycznia do poniedziałku dnia 7-go wlącz:n!e 

Wielki noworoczny program 
Wspaniały rewelc:.cyjny polsko - amerykaflski łllm 

• ( (Z DiU 
Waik11 pomh;dzy miłościq dla dziecka a miloklq dla kochanki. Za .<ulis~m! krwawej czere

zwyczajki. W s:r;alonym wirze karnawału paryskiego. Walll:i na kresach wschodnich, 

- W roll głó1rnej: -
tfajsubtelniejaza artystka śwleta: 

OLGA C ECHO 

~· 

• l 

Pogoda w styczniu 
Zima tegoroczna nie będzie ani zdecydo

wanie łagodna, ani nazbyt ostra, ale ciemś po· 
średniem. Dni silnego mrozu będziemy mieli. 
bardzo niewiele. 

Styczeń podzielić mozna na trzy okresy po
gody. 

· Pierwsze dni miesiąca przyniosą przy u
miarkowanej temperaturze opady śnieżne. Po 
8-ym stycznia nastąpi ocieplenie, które trwać 
b~dzie szereg dni, co nada tegorocznemu sty
czniowi charakter łagodnego zimowego miesią 
ca. Pogoda naogół piękna, a obfitsze opady 
śnieżne tylko w górach. 

W trzeciej dekadzie stycznia ujawnią się 
silniejsze zaburzenia atmosferyczne, przyczem 
należy spodziewać się naprzemian deszczów i 
silnych opadów śniegu. 

Najbardziej krytycznymi dniami będą 25 i 
30 stycznia. 

Ogólnie biorąc, styczeń 1929 r. będzie mie
s1ącem. raczej suchym i pogodnym. 

Dla narciarzy styczeń tegoroczny nie bę
dzie zbyt pomyślny ze względu na słabe sto
stmkowo śniegi. Najwięcej śniegu spadnie w 
pierwszych i ostatnich dniach miesiąca-:-

ino DO LUDOWY 
PRZEJRZD 34 634 

Dziś i dni następnych! ..... 
Wspaniałe arordzieło fUmowe 

p. t. Człowiek z biczem 
W roU głównej genjalay artysta 

D • 1r nks 
Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, za~ w soboty. nledzlde t śwl~Ui od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gt"„ li. 40 111'· UL 30 gr. 

W soboty, niedziele I łwięt. od goa_ 3 pp 
l miejsce 90 gr„ li. m. 50 gr„ m. m 40 gr. 

ieiski Kinematoural Dś1into11y 
WOO Y V EK (róg Rokłdl\sklej) 

Od wtOł'kU, dn t L cło l. a. 1929 r. wł. 

PROGRJ\14 MO\VOROCZrtY. 

Dr•mat w l<klu a.kt.dl 

R E 
(MAŁA ANETA) 

w rlll RHWil•j: MARY PICKFORD 
H.s~pny program: 

Miąsto miilona poległyeb 
(Verdun) 

Poczqtek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
i 21. w soboty I w nladzlele 16.45, 18."5 I 21. 
Poczqtek seansów dla młódzieży o g. JS-oj 

i 17.-, w soboty i nled1iele G 13 i 15-eł. 

Przy słabem trawieniu. małokrwlstołcl, ..,,_ 
chudnięciu, blednicy, chorobach gruczołów, wysyp
kach skórnych I czyri3kach, reguluje naturalna wo4• 
gor1ka .Franciszka Józefo• letk watna obecnie dzia
łalność ldszek:. Znakomici lekarze spec:lallłcl prze
kona Il sie. że nawet najw,ttejsz. dziocl dobrze 
znoszzi wodę Franclszka-JCtzeła. Ż~doć w aptokada 
I drogerjach. 

DZIŚ PREMJERA! ZIŚ PRE JERA! 
Porywający potęgą uczuc amat we ług sztuki 

Frei ) 

p. t. o godz 41 12 p. p. 
W niedzielę, sobotv 

i święta od 12 v pał. 
(AKTORKA) 
----------------------

w rolach głównych najpomentniejsz i najukochańsza Ceny miejsc w sobot f, nie-
dziele i święta od 50 lroszy. 

Orkiestra pod dyr. Ewelina H. O L T niezapomniana bohaterka filmu „.MIŁOSTKI" 
R. KRNTORł\. l subtelny JAN LOUIS LERC zna y BRUNO KASTNER 



Nr. 1 „HASŁO" z dnia 1 stycznia 1929 roku. Stt. 3 

Czy należy bić na alarm Czy związki mają prawo 
egzekwować sądownie zaległe 

składki członkowskie? zielna arm·a ok Gdy członek stowarzyszenia nie płaci w 
ciągu kilku miesięcy składek - zostaje on z 
reguły skreślony, w myśl statutu, z liczby 
członków danego stowarzyszenia, To jest 
sankcja społeczna nie wywołująca wątpli
wości. Jeżeli chodzi natomiast o ściągnięcie 
sądowe zaległych składek, poglądy prawni
ków są rozbieżne. Jeden kierunek uważa, 
iż przez wstąpienie do stowarzyszenia nie 
zaciąga członek zobowiązania cywilnego do 
płacenia składek. Składki te są wiec jakby 
darowizną. Należy uznać pogląd przeciwny 
za słuszny, głosi on, iź osoba wstępująca do 
stowarzyszeń np. stowarzyszenia lekarzy za
ciąga zobowiązanie prawne płacenia skła
dek. Składki te stanowią ekwiwalent ko
rzyści, jakie członek w stowarzyszeniu osią
ga, np. prawo korzystania z czyteln~ z lo
kalu itp. Stowarzyszenie ma swą osobo
wość prawną i zaciąga w tym charakterze 
zobowiązania, które muszą być pokryte. np. 
komorne. Jeżeli chodzi o związki zawodo
we opierające byt swój na odpowiednim de-

Wartość militarna Niemiec w stosunku do Francji 
General Fonville jeden z wybitnych 

teoretyków wojskowości we Francji 
optymistycznie zapatruje się na sprawę 
ewentualnej wojny z Niemcami. 

Dziesięć lat po wojnie nasuwa się pytanie: 
jak wygląda wartość militarna Niemiec? w ja
kim stopniu mogłyby one Francji zagrażać? 

Traktat Wersalski miał za zadanie rozbro
ić Niemcy. Zredukował ich flotę wojenną, 
zredukował ich armję lądową. Wzbronił im 
formowania rezerw. Ograniczył składy amu
nicji i fabrykację broni. Wzbronił im posia
dania wojennej floty powietrznej. 

Wiemy bardzo dobrze, jak Niemcy starały 
się w ciągu ubiegłych 10 lat obejść te restryk
cje. 

Ukrywały stan swych zbrojeń, rozbudowy
wały intensywnie i celowo handlową flotę po
wietrzną, budowały olbrzymie fabryki chemi
Ćzne. Wszystko to nie było i nie jest tajenuti
cą. Nie jest też tajemnicą odbudowa sztabu 
generalnego pod maską przetasowań w forma
cjach oficerskich. 

Wszystko to jest dobrze wiadome we Fran 
cji i brane pod uwagę. Czy należy jednak bić 
na alarm? Rozpatrzmy tę kwestję. 

Przedewszystkiem należy stwierdzić: do
póki zajmujemy lewy brzeg Renu, nic nam nie 
grozi. 

Niemcy nie pragnęliby ścięgnąć zniszcze
nia wojennego na ziemie rdzennie niemieckie. 
Musimy więc oprzeć nasze rozumowanie na 
hipotezie, iż nie okupujemy już więcej lewego 
brzegu Renu. 

Co może Reichswehra?. Albo są to kadry, 
mające na celu wchłonąć masy zmobilizowa
nych cywilów, albo też jest to ar.mja, której 
zadaniem jest wykonanie niesłychanie szyb
kiej i nagłej ofenzywy, przy wyzyskaniu wsze! 
kich możliwych środków transportu. 

.w pierwszym wypadku będzie chodziło o 
walkę między uzbrojonymi narodami. Możemy 
jtł: przyjąć. Ludność Niemiec jest liczniejsza 
od naszej, ale nie posiada już w swem łonie 
tylu rezerwistów co w r. 1914. Nasza organi
zacja wojskowa i nasz system mobilizacyjny 
dają nam fory tak znaczne, iż wystarczą one 
do wyarania wojny. 

W drugim wypadku, gdyby Reichswe~ 
korzystając ze swej przewagi technicznej, jako 
armji zawodowej, chciała wykonać uderzenie 
i przebić linję obronną naszych jednorocznia
ków - cóżby się stało w tym drugim wypad
ku 1 Z pomoc;ą rezerw ukrytych i parku auto
mobilowego mogłaby Reichswehra rzucić 200 
tysięcy ludzi na naszą granicę. I tutaj możemy 
odeprzeć spokojnie ten atak. Nasze formacje 
pierwszej linj~ wzmocnione sukursem trzech 
klas zmobilizowanych, wystarczyłyby w zupeł 
ności do utrzymania frontu, pod warunkiem 
dobrego wyekwipowania technicznego. 

Reichswehra nie może grać obu tych ról 
jednocześnie. Można oceniać należycie jej war 
tość. ale nie należy jej przeceniać. 

Teatr Kamęralny 

Ze strony Niemiec możemy się obawiać de przeceniać zdolności ofenzywnych Niemiec, 
facto jednej tylko niespodzianki: ataku po- aczkolwiek nie należy również zamykać oczu 
wietrznego. Posiadają one tyle aeroplanów na groźące z ich strony niebezpieczeństwo. Do
handlowych, które tak łatwo przerobić na ae- póki będziemy mieli dla obrony naszej dobrą 
roplany wojenne! Ale i tutaj przezorność z na- i dzielną armję, możemy nie obawiać się na
szej strony może zapobiec niebezpieczeństwu. ruszenia pokoju. 

W konkluzji jestem zdania, iż nie należy I · General Fonville. .•. , . • ew ... „ Wit 41&+N -
Tułacza dola emigracji polskiej nad Sekwaną 

Gorzkiemi łzami skropiony wigilijny opłatek 
Stowarzyszenie „Opieka polska nad roda

kami na obczyźnie" rozesłało z powodu świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku - do 500 
robotnic polskich emigrantek we Francji listy 
z życzeniemi, opłatkiem i świętym obrazkiem. 

Do każdego listu dołączono jeszcze list z 
szeregiem pytań i ofrankowaną kopertę na 
odpowiedź. 

Odpowiedzi napływały niespodziewanie 
szybko i to w bardzo pokaźnej liczbie, co 
świadczy, jak potrzebny jest naszym wychodź 
com kontakt z krajem rodzinnym. 

Zresztą dowodzi tego jaskrawo sama 
treść listów. 

Mówi .ona o rozpaczliwem położeniu na
szych kobiet, które w poszukiwaniu kawałka 
chleba wyniszyły do Francji. 

Oto najcharakterystyczniejsze urywki z li
stóiw: 

„Mówili mi w Polsce, żebym się nie bała 
jechać do Francji, bo po naszym kraju Fran
cja jest najbardziej katolicka i wielka Polski 
przyjaciółka. A tym czasem tutaj do kościoła 
chodzić mi nie dają, w niedzielę pracować ka
żą i nie traktują jak człowieka", 

Inna emigrantka pisze: 
"W kraju naszym kapusta czy kasza, za

wsze mi się słodszą wydawała. niż tu kura czy 
ciasto. Bo wszystko to gorzknieje mi od łez, 
które wylewam z tęsknoty za krajem rodzin-
nym". . 

A oto inny list. 
„Czuję, że od pewnego czasu siły mnie o

puszczają. Państwa mam bardzo złych. Spo
cząć mi nie dają. A boję się położyć do łóżka1 
bo ani z doktorem się nie rozmówię, ani pocie
chy religijnej nie będ~ mogła przyjąć, bo spo
wiadać się po francusku nigdy nie będę". 

Robotnica fabryczna fisze: 
„Pracuję tutaj w fabryce od 6 rano do 9 

wieczór z krótką przerwą na obiad, Z fabryki 
wyjść nie wolno. Związku polskiego założyć 
nam nie pozwolą. A we francuskim zupełnie 
opieki nie mamy" 

Służąca pochodząca z Małopolski Wschod· 
niej pisze: 

„Ja ten opłatek i obrazek kochanej Opieki 
zlałam gorącemi łzami. Listu nauczyłam się 
na pamięć, bo tak tęsknię do każdego polskie
go słowa, żebym mogła kiedy dostać jaką pol
ską książkę, osłodziłaby mi ona całą tę gorzką 
niewolę". 

±n'&*iM*ttW 

Jedna z emigrantek nadesłała w liście ka
wałek opłatka i pisze: 

„Odsyłam Wam do kraju okruch tego o
płatka, który przysłaliście mi na święta. Tym 
opłatkiem pragnę podzielić się z całą Polską 
i życzę tym wszystkim, którzy chcą wyjechać 
z kraju, aby sto razy się zastanowili zanim 
jeden ~rok zrobią poza granicę kraju. Bo wy
jechać zagranicę łatwo, ale wrócić bardzo tru
dno". 

Każdy z dalszych listów bliźniaczo podob
ny jest do powyższych. Tchną zgrozą, rozpa,
czą i tęsknotą do kraju. 

Innych listów zawierających skargi 
na tle nadużyć natury erotycznej 

drukować niepodobna. 
Czas wielki aby nad emigrantkami polskie

mi we Francji roztoczyć specjalną opiekę. 
Nie można przecie pozwolić, aby siostry 

nasze jeździły do naszej „siostrzycy Francji" 
na nędzę, poniewierkę i hańbę! --

l krecie z 1919 r ., to uznać należy, iź członka
. wie tych organizacyj związani bardzo silnie, 
a związek może nietylko egzekwować zale-
głe składki, lecz nawet nakładać kary dyscy 
plinarne i materjalne na swych członków za 
niespełnianie przv;'>tych na siebie względem 
związku zobowiązań. ,,,_,_~ 

„Nie żałuj! Daj dużą dawkę : morfiny I 

Bylebym nie cierpiał" - . ':::t: ~~ 

z filmu „Ojcze ••• aa 

Przygoda Ministra Składkowskiego 
,,Panie ministrze ... Trzeba okrążać latarnię...': _, 

Minister Składkowski jest jak wiadomo Policj~nt podszedł do .kierowcy, kl~, 
zapalonym zwolennikiem sportu automobilo- twarzy me b.yło dobrze widać z pod podnia-
wego. Jest to sport o tyle niebezpieczny, sionego kołmerza. . 
że.„ raz po raz ma się do czynienia ze służ- - Proszę pana„. - .zaczął J>?Slerankowy 
bą ruchu ulicznego. Tego rodzaju „wypad- Traczewski, gdy z kołnierza WYJrzała twarz. 
ki" zdarzają się i ministrowi Składkowskie- Pohcjant wyprężył się jak struna, pl'zyło-
mu. . - ' ~· I żył rękę do czapki i wyrecytował: 

W
Oto co nam telefonu1e nasz korespondent _ Panie ministrze.- Melduję posłusznie, 

z arszawy: · b kr · ć 1 t · kt · tu t · 
N Pl Zb · · 1 t ł t k ze trze a o ąza a anuę. ora s 01 na 

a acu . ~w1c1e a s a pos e~n owy śr dku lacu„. 
Jan Traczewski i regulował ruch uliczny. 0 P . . . . 

P. posterunkowy baczył pilnie, żeby po- Kierowcą był bowiem p. minister Sławo1· 
jazdy objeżdżały przepisowo latarnię, sto- Składkowski. 
jącą u wylotu ulicy Marszałkowskiej. - Dobrze - uśmiechnął się p. minister. 

Wtem nadjechał duży, ładny samochód, Na przyszłość już będę omijał latarnię. 
który nie okrążył latarni, lecz jechał krótką _ Cześć! 
drogą, kierując się w ulicę Nowowiejską. 

Posterunkowy nie zauważył zasypanego 
śniegiem numeru „20295 W". 

Podniósł do góry białą pałeczkę . Zgrzyt
nęły hamulce samochodu, auto s tanęło. 

P. minister zasalutował i odjechał. 
Na miejscu pozostał posterunkowy, by 

białą pałeczką wskazywać kierunek innym 
samochodom. 

ZEDWIO_ŚNI[ 

Człomiek, Zmierzę i Cnota 
Anegdota-krotochwila Ludwika Pirandella 

\. . Przebój produkcji polskiej 
według natchnionego utworu 

ŻEROMSHIEGO I W Teatrze Kameralnym wystąpiła Melpo 
mena w stroju sylwestrowym: dano tam lek
ką, pikantną sztukę Ludwika Perandella ·
„Człowiek, Zwierzę i Cnota". 

Każdemu, kto zna twórczość literacką 
twórcy U.Sześciu postaci w poszukiwaniu 
autora", komedja ta sprawi pewnego rodza
ju niespodziankę. Niktby bowiem nie przy
puszczał, ze solidny eksperymentalista po
rzuci nagle utarty gościniec wzniosłości i po
wagi, by przerzucić się nagle w dziedzinę 
humoru i - perwersyjnego nawet chwilowo 
- żartu. 

Niemniej podkreślić należy, że i tu bły
snął jędrnie wspaniały talent Pirandella. 
Z tematu, który naogół był śliski i niebez
pieczny, związał on zgrabnie lekką trzyak
tówkę i lawirując świetnie między renesan
sową jurnością, a subtelną ironją, dał sztukę 
o prawdziwej wartości literackiej. Tem wię 
cej, że wskroś swawoli przeświecają złoże 
ziarenka życiowej prawdy, o n~.fleksyjnym, 
symbolicznym miesjscami połysku. 

Sztuka rozgrywa się w ciasnym trójkącie 
małżeńskim: między kapitanem okrętu zwie-

1 rzęcieIDt który, mając gdzieindziej kochankę, 
zaniedbuje swe małżeńskie obowiązki, a mię 
dzy jego cnotliwą zoną, szukającą pociechy 

f w .ramionach innego człowieka małomiaste
. czkiii mefo profesora. Kiedy zaś okazały się 

owoce h:go pocieszania, para kochanków 
postanawia nagwałt zmusić męża do jego po
winności, ażeby w ten sposób zwalić na nie
go wszystkie konsekwencje„. Te momenty 
- a dalej skutki działania kantarydy, wsy
panej do kremu, są nader pikantne i frywol
ne, niemniej nie sposób odmówić im niema
łych walorów literackich, rehabilitujących 
całość przed pruderyjnym świętoszkiem. 

POstacie tej komedji - co jest dalszym 
walorem sztuki - kipią humorem, życiem i 
krwią - są nader sceniczne, z czego też sko 
rzystali nasi aktorzy, przy całej klasie swej 
wysokiej gry, stwarzając świetną komedję 
typów. 

Znicz jako kapitalny „Człowiek", Janow
ski, pełen wspaniałego rozmachu i siły ka
pitan „zwierzę" i Kędzierska, przekomiczna 
w swej karykaturalności „cnota" - a dalej 
bajeczna kuchta - Łapińska, oto cztery wy
borne role, cztery kreacyjki, dobrze urobio
ne ręką reżysera Meliny. 

$wietny, pełen ekspresyjnego humoru 
epizod, stworzyli dwaj, młodzi artyści naszej 
sceny Michalak i Staszewski. 

saf wami śmiechu i z uznaniem. 

Stefana 
• • t 1 

Ili 

Kino-teatr 11ZA8H~7 A" 
ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 

Od wtorku, dn. 1 stycznia do poniedziałku, dn. 7 włącznie 

Wielki podwójny noworoczny program I 

I. 

Dramat w 9-ciu aktach. 
W roli gtównej CHARLESS FARREL i GRETA NISSEN. 

Tragiczne dzieje dwóch młodych serc, których wielka miłość została zniwe
czona przez różnice obyczajów odmiennych ras. 

li. IP łE K I LOPEK 
Komedja w 7 aktach Następny program: „Żółty paszport". 

···--···········-·----------------------·····-·-········------------------·---··--·----·--···--
Orkiestra ściśle dostosowana do obrazu pod kierunkiem p. D. Szymkiewicza. - Pocz"tek 
seansów o qodz. 4 rn. w soboty, niedziele i ś wit;ta o go4 z. 12 w poi. Na pierwszy 1e11ns 
wszystkie mlejss;a po 50 groszy. KINO ZACHĘTA. 

I ;a , 

Sztukę, która między innemi szła w tak l 
klerykalnym mieście jak Kraków, 30- razy 
pod rząd - przyjęta została przez Łodzian I 

H. lraR10B11Silllllmml!lllDliimm!iB'Dl9!ili&ll!B2lma111D11111!WlijliDillfillmPmB;mfl' 
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W dawnej Polsce nowy rok rozpoczynał się 
od Bożego Narodzenia, a 1-szy stycznia przy
padał w oktawę narodzin Chrystusa, w staro
żytności zaś zaczynał się nowy rok na wiosnę 
i przypadał w marCu. 

Koniec starego roku i początek nowego ro
ku z dawien dawna obchodzono „na wesoło". 
Oto stary rok, wypełniony całym szeregiem 
wysiłków, dążeń i zawodów, kończy się, a u 
progu staje rok nowy, prowadząc ze sobą ko
rowód dni nieznanyc~ tajemniczych, Każdy 
mimowoli spogląda na czas ubiegły, zastana
wia się nad tern, czego pragnął, a co osiągnąć 
:r.dołał, ze spokojnem wyrozumieniem, patrząc 
na niepowdzenia, straty i zawody, a z powo
dzeń i chwil szczęśliwych ubiegłego roku czer
piąc wiarę we własne siły, oraz nadzieję na 
lepszą, szcęśliwą przyszłość. 

Każdy w nowym roku pragnie zmiany: 
gdy było mu źle - chce, aby było dobrze, gdy 
było dobrze - pragnie, aby było jeszcze le
piej. Stąd życzenia nieraz nawet związane 
z ciętym docinkiem, ale bez żółci, jeno z chęci 
śmiania się i weselenia. 

Życzenia noworoczne w dawnej Polsce by
ły powszechne, wszyscy winszowali wszyst
kim i składali stosowne życzenia, wkładając 
w zgrabne rymy dużo swawolnego humoru i 
dowcipu Z przechowanych do dziś z daw
nych czasów rymowanych życzeń noworocz· 
nych widzimy, jak wszystkie one są pełne ru· 
basznej, a nieraz frywolnej werwy. Widocz
nie nie wolno było za życzenia na nowy rok 
składane choćby naszpilkowane ciętym dow
cipem obrażać się - za dowcip trzeba było 
płacić dowcipem, śmiano się więc ochoczo z 
całego serca i w licznem zazwyczaj towarzy
stwie spotykano nowy rok. 

Już proboszcz po kazaniu na nabożeństwie 
noworocznem winszowął swym parafjanom 
szczęśliwego roku, a po nabo7.eństwie przyjmo 
wał u siebie na plebanji przv dobrze zastawio
nym stole składających mu życzenia parafjan. 
Od księdza udawano ~i? do znaczniejszych 
domów, a potem w niekoilczącą się wędrówkę 

„Była bardzo miła, lecz uważam, ojczulka, 
że może leplej będzie jeżeli jej nie będę 
więcej odwiedzał.„" 

Z monumentalnego filmu „OJCZE ... " 
którego premjera odbędzie się wkrótce 
w h:inie „LUNA". 

po znafomych. A że życzeń bez wypitki tru- I cie w katdym roku stołu, zastawionego suto 
dno sobie wyobrazić, więc pito, nie wylewając mięsiwem, trunkami, bakalja.pii i wszelkiego 
za kołnierz, miodek i gorzałkę, a i wina z Wę rodzaju potrawami. Każdy w nowy rok ko-· 
gier, lub Niemiec sprowadzane. goś u siebie spodziewał się, więc stół staropol 

Przy kielichach rozwiązywały się języki s~. obyczajem musi~ł być odpowiednią mi;io: 
na dobre, rąbano sobie verbum veritas po sta- go~c~ą. potraw zas!aw1ony, aby dla ws~yst~1cłi 
ropolsku szczerze, „prosto z mostu", wyba- goSCl 1a?ła dosyc było:. a . boc~en_ ~Y_ln!ego 
czano dawne urazy i, padając sobie w objęcia, ~hl.eba, 1ak? ~ymbol rolmcze1. obfitosc1 JUZ od 
życzono ,.Bóg cię stykai", co oznaczało pole- switu w dz1en noworoczny lezał na stole, by 
ceme w opiekę boską. p~zez cały rok dostatek gospodarczy domu 

01e opuszczał. 
Szlachta z roli żyjąca zwycza'jem rolni~ 

czym obrzucała się ziarnem, najczęściej ow
sem, aby zbóż obfitość była w przyszłym ro
kU; a jadąc z powinszowaniami sypała owies 
do rękawicy i w gościnie składała po szczyp-

Przy powinszowaniach i życzeniach nowo
rocznych rozdawano sobie upominki wedle sta 
nu zamożności: konie, pa<>y lite, suto złotem 
haftowane, kołpaki sobolowe, szable, pierście· 
nie, puhary i misy złote i s rebrne. 

Bronisław Wiszniewski 

!Ila 
Północ już bije, - Bracia, czy słyszycie?. 
Północ na świata odwiecznym zegarze! 
Znów w nowy okreŚ wchodzi nasze życie, 
-Więc w górę serca! Rozweselmy twarze! 
A zapomniawszy dawniejsze urazy. 
n ;:u ·my si? w wiry płomiennej ekstazy. 

O, jakże szybko na życia arenie 
Plyna_ !lodziny, dni, miesiące, lata! ... 
Jakże zawrotnie, bezkreśnie, szalenie 
Mknie w ciemną przestrze1i olbrzymi glob 

śu:iata! 
Dokąd zaleci? I co się z nim stanie?„. 
To już uczonym zostawmy pytanie„ 

Sami - spok]ni, z uśmiechem beztroskim, 
W fen wielki wieczór zasiądźmy do stola 
I czatę, płynem napełnioną boskim 
Za szczęście świata wychylmy pospołu, 
I życzmy sobie, aby fen Rok Nowy 
Twórczej niemocy skruszył nam okoroy/ 

. 

By wśród codziennych, życiowych wydarzen 
Były - prócz przykrych - także i radosne,· 
By nam spełnienie przyniósł naszych marzeri, 
A w chorych duszach obudzi! nam wiosnę,· 
By nasze pola zapładniał on życie 
I do potęgi prowadził Ojczyznę! 

Winszowała tei i czela(łź, składając pań• 
stwu .życzenia i chodząc „na kolendęfl między 
sobą. 

W mieście zaś dziatwa ze szkółek i żaki ob
chodzili domy, suto wszędzie obdarowani, śpie 
wając przytem piosenki zgrabnie ułożone i do 
okazji właściwie dostosowane. Zakonnice i 
księża w szkółkach parafjalnych układali dla 
dziatwy rymowane powinszowania noworocz· 
ne, prześcigając się między sobą w zgrabno
ści rymów i ciętości wiersza. 

Kolędnicy noworoczni często przebierali 
się dziwacznie, za „drabów", dziadów, Niem
ców, żydów, Cy~anów, naśladując ich mowę, 
ruchy i sposób ubierania się. Przebierano się 
też za wielkie niedźwiedzie, byleby tylko do 
śmiechu i wesołości pobudzić, a i sutszy datek 
wydostać od rozbawionych gospodarzy. Stąd 
sylwestrowe wywodzą się maskarady, koati.u· 
mowe zabawy .z tańcami. 

W noc sylwestrową bezkarnie płałano rO.
żne figle, upowszechnione zarówno w domacQ 
szlacheckich, jak i chatach wieśniaczych. Po 
wsiach panował zwyczaj ~a szyb 
gliną, na przekór dziewczętom z tego domu. ! 
by miały robotę, jak w dzień sylwestrowy tak 
przez cały roki wciągano na dymnik bronę,1 
podważano pniami drzwi. żądając za ich ot
warcie okupU; a za „wykuP." ~wpół-, 
ne~rl~ 1 

~ niektórych okolicaclr na nowy roi opa"'~ 
lano drzewa owocowe i opasywano je słomąt. 
poczem noszono się wzajem na rękach z sadul 
do chaty, by w nadeszłym roku :w ten sam spo
sób nosić workami owoce. - ~ 

Powszechne były tez nowoc:oe:mo wrM5r; 
wedle których dziewczęta chciały się wywie-

1 <lzieć, co je w przyszłym roku czeka. "!N wię. 
czór sylwestrowy zbierały się dziewoje do je-'. 
dnej większej chaty i wspólnie lały wosk, albo 
ołów, wybiegały przed c;hatę, nadsłuchując 
szczekania psów i .z tego wróżąc, z której stro 
ny przybędzie w swaty m.łodziaa urodziwy, pa 
lono len, a u którf:j w lłóa;ę wzleciał. tę niechy· 
bnie zam.ężcie w przyszłym roku czekało. krę- ' 
cooo gałki dtl~ a o północy pay zaPfl]o-' 
nych świecach siadywano pned zwierciadłem. 1 

I by w niem ujrzeć przyszłego męta.. 
Winszowano sobie, bawiono się oclioczo I 

wróżono, spotykając Nowy Rok. czekano w 
ciągu tego roku spełnienia życzeń, a gdy i ten 
rok dobiegał końca, z kolei spotykano na we
soło następny Nowy Rok. 
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Hukiem pękających szampanek, potoka· 
mi złotego płynu i fanfarą orkiestry witano 
Rok Nowy w salach redutowych kasyna ofi
cersiego. 

Zabawa, która zwykle dopiero koło go
dziny 3-4-ej nad ranem dochodziła do pun
ktu kulminacyjnego, dziś w noc Sylwestro
wą, już o północy jest w pełni szału i na
stroju. 

Każdy bowiem rad jaknajprędzej poże
gnać stary i powitać Rok Nowy, który zgo
dnie z tradycją zaczyna się o 12-ej. 

Pełne już więc były sale kasyna, żąd
nych szału i zabawy, pełne masek, flirtu, 
śmiechu„. i oczekiwań, co przyniesie ów, 
dopiero co powstały. 

Pomimo wczesnej pory intrygowano się 
zawzięcie - flirtowano jeszcze zawzieciej. 

Rolnicki jeden nie brał udziału w zaba
wie. W dominie pod maską, z ciemną różą 
w ręku stał pod trzecim filarem, oczekując 
i wypatrując kogoś niespokojnie. Musiał 
umiejętnie odżegnywać od siebie zaczepia
jące go maski - co chwila bowiem jego sa
motna elegancka sylwetka wabiła ku sobie 
różnobarwny rój Markiz, Hiszpanek, Cyga
nek, Pierotek, Fantastycznych księżniczek 
z zaczarowanych baśni, Odalisek - cały 
korowód kornych, choć roześmianych pod
danek i niewolnic Jego Królewskiej Mości 
Karnawału, który dziś święcił swój trium
falny wjazd i pierwszy dzień panowania. 

Rolnicki czekał. Jeszcze przed godziną 
dźwięczał mu srebrny głos przez telefon: · 
· - Proszę być na reducie - trzeci filar 
od wejścia„. 

- Będę. Czy dotrzymasz słowa? 
Chwila pauzy, a później„. trochę jakby 

smutnie: 
- Dotrzymam.„ 
Ma więc nareszcie skończyć się ten rok 

męki„. rok dziwnych szalonych przeżyć„. 
rok szału upojeń „.pod maską.„ 

Skończy się miłość w masce, a zacznie, 
lecz czy się zacznie? Nareszcie pozna jej 
twarz... i zobaczy ją„. Podniósł rękę do 
czoła. 

Co ta kobieta jednak ze mnie zrobt1a.„ 
ze mnie trzeźwego, trochę sceptycznie uspo· 
sobionego. . mózgowca. Człowieka, który 
fantazję zostawiał poetom i marzycielom, 
a sam żył realnie, pełen systemów i zimnych 
obliczeń.„ chodząc po ziemi. 

Ładny system... i realizm - uśmiechnął 
się sam do siebie - przez rok dać się wo
dzić kobiecie, której twarzy nigdy nie wi
dział... choć znał słodycz jej ust . . 

Psiakrew! - zaklął - z·upełnie zgłupia · 
łem. „ Żeby tak dać się opętać i teraz jesz
cze czekać jak warjat, dlaego że usłyszał iej 
głos przez telefon i otrzymał obietnicę przyj
ścia. 

No i przyjdzie. Wie o tem. Nie zawiodła 
go nigdy. Zawsze dotrzymywała słowa tak, 
jak żądała, aby i on dotrzymał. 

- Głupota.„ słabość ... ulec jednej jakiejś 
tam ... nieznanej. No, bo w końcu nawet nie 
wie jak ona się nazywa? Kto jest? Gdzie 
mieszka? Zna jej usta cudne, ślicznie wy
krojone, nie malowane, a tak świeże... tak 
gorące„. Zna.„ 

Zna jej oczy, wielkie szare, ogromne, 
zmieniające swą barwę i moc stosownie do 
uczuć nią miotających. 

Zna jej rękę, małą, delikatną o szlachet
nym rysunku, nerwową, a tak miękką i cie
płą, tak podobną do cudnego kwiatu o pię
ciu wonnych i aksamitnych płatkach stula
jących się w formie kielicha. 

Zna jej sylwetkę, drobną, elegancką, 
kształtną„. 

Zna jej nóżkę taką maleńką, że jak mó
wi poeta, za pantofelek służy jej kwiat 
drobny, zwany „stopką królewny„." 

I zna jej głos. Głęboki alt, czasami tak 
bardzo smutny, iż zda się, że hen gdzieś w 
gł~bi łzy uderzają o struny. 

A czasem tak pusty, jak kropelki pienią
cego się strumienia, co rozbryzgują się i 
roszą kamienie i kwiaty nadbrzeżne .. A cza
sef'l tak poważny, jak dźwięki organów,. gdy 
na podniesienie odezwą się w wiejskim ko-
ściele. · 

A czasem tak wesoły, jak szczęście„. jak 
ra.dość, jak młodość„. 

Psiakrew! - zaklął pod nosem Rolnic
ki, chwytając się na wspomnieniach i po
równaniach, jakie mu przychodziły na myśl, 
które tak opanowały go, iż nie pamiętał, 
gdzie się znajduje. Strojny, rozbawiony 
tłum nie istniał dla niego, nie widział, nie 
słyszał go, a tylko myślał o tej, której ocze
kiwał. 

- Kocham się w niej, czy co u djabła ... 
'kocb3m 1 - oowtórzvł. - 1 w kim? Nie 

rt9~ Svlwestrowq 
znam jej imienia, ni nazwiska, nie wiem 
gdzie mieszka i kto ona. Nie widziałem jej 
twarzy nigdy.„ choć tuliłem i pieściłem ją„. 
Trzeba być zdecydowanym warjatem, aby 
dać się tak otumanić. „ tak wziąć, żeby aż 
dać słowo honoru, słowo honoru żołnierza„. 
oficera, że nic nie ·zrobi, nie przedsięweźmie 
b~z jej zezwolenia. A nie wolno mu było 
wiele„. wiele rzeczy. A więc dowiadywać 
się kto ona. Pytać się, a przedewszystkiem 
nie wolno było usuwać maski. 

... Ja tak chcę, jak tak proszę - mówiła, 
patrząc głębokiemi z za maski oczyma ... 
łudźmy się, , niech trwa . złuda„. ona nam da
je szczęście. 

A gdy pytał, czemu ze zdjęciem maski 
pryśnie czar, kładła mu maleńką rączkę na 
ustach i szeptała: 

.. .Stef! ja wiem, że pryśnie czar, a chcę„. 
chcę, aby trwał, trwał w nieskończoność. 
Złudą jestem. „ złudę daję i złudą być tylko 
mogę ... 

I żyli tak rok, okrągły rok,, który się za
czął akurat dziś w Sylwestra o północy. 

Zachwycił go cudowny alt i błysk oczu 
z za maski i perlisty śmiech, w, którym 
drgały łzy. Poszedł za nią..: W głębi zacisz
nego gabinetu chciał uchylić maski.„ Sko
czyła. 

- Nie, nie, nie! 
Później prosiła, złożywszy rączęta: 
- Proszę nie zdejmować maski.„ ja tak 

bardzo proszę. „ 
I miał w tej prośbie ,tyle siły, że ustąpił 

i nie nalegał. 
Podała mu usteczka· z· za koronki i ucie-

kh• ·,· -· -- -·~ała go, gdy się żegnali: 

- Pan powie mi swój numer telefonu? 
Powiedział. I na drugi dzień jek warjat 

jak głupiec czekał czy odezwie się znajomy 
głos. Przed wieczorem zabrzmiał dzwonek, 
a później: 

·- Panie kapitanie, pan wie kto mówi? 
Naturalnie, że wiedział i znów prosił, by 

powiedziała kto ona. 
- Nie, nie powiem, ale codzień będę 

przychodziła do pana„. i będziemy rozma
wiali.„ przez telefon. 

I rozmawiali. A Rolnicki coraz częściej 
zastanawiał się, czemu wszystkie sprawy 
dnia, wszystkie myśli i obowiązki służbo
we kołują dookoła.„ dzwonka od telefonu, 
który przed wieczorem zawsze się odzywał. -
Raz prosił: 

- Przyjdź, będę takim, jakim każesz. 
Klnę się na wszystko, co mam najświętsze
go, klnę się na moją szablę żołnierską. 

Uwierzyła. Ale prosiła: 
- Przyjdę, ale w masce. Nie zdejmiesz? 
- Przecież dałem słowo. 
Więc wieczorem wsunęła się do jego 

pokoju z twarzą szczelnie zasłoniętą sza
lem. 

W pokoju było ciemno - tak żądała. 
Przytuleni do siebie przeżyli długie go

dziny szczęścia. Nie mówiła o sobie - mó
wili o swoim szczęściu i miłości, mówili o 
śnie, który śnili. 

- Stef! pamiętaj, to jest tylko„. sen. 
Przyjdzie chwila, że obudzisz się i.„ wszyst
ko pryśnie. 

Nie wierzył i mówił: 
- Znam twą duszę - nie potrzeba mi 

twej twarzy jakąby ona nie była. Zresztą 

masz takie cudne oczy i takie słocłlde •· 
steczka... Kocham cię taką, jaką jesteś. Ko
cham cię, bo jesteś moją tęsknotą, za któ
rą śniłem. 

Śmiała się cichutko, słuchając jego szep
tu, a później mówiła: 

- A jednak przyjdzie dzień, że czar 
pryśnie. 

- Czemu? - pytał. 
Milczała. Więc prosił: 

- Usuń tę zasłonę, pozwól niech spoj
rzę ci w twarz, nie możesz być brzydką . 
Masz cudne oczy„. zresztą ja cię widzę ta
ką, jaką chcę widzieć. 

Przecząco trzęsła głową. 
- Czar pryśnie. 
- Słuchaj, przysięgam, że nie drgnie mi 

żaden muskuł, jakąby nie była twoja twarz. 
- Nie! 
I tak żyli rok. Przychodziła wieczorami 

we mgle szarych gaz i znikała, jak mgła -
be.z nazwy - bez imienia. Więc rozgniewał 
się, więcej na siebie, niż na nią i powie
dział, że skończyć trzeba wszystko„. 

Wtedy cichutko zabrzmiał głosik w te
lefonie: 

- Dziś przyjdę na redutę dziś„. skoń· 
czy się sen. Czeka. 

- Stef! jestem - zabrzmiał cichy głos 
i błękitny motyl frunął koło niego. Podał 
jej ramię i przesunęli się przez rozszalały 
tłum. 

Chciał ją jaknajprędzej mieć taką, jakiej 
nie miał - chciał ją widzieć bez maski. 
Więc tulił się do niej i prosił: 

- Przyrzekłaś, że zdejmiesz maskę? 
Odpowiedziała: 

.Co kraj - to obvczaj ... 
- Pozwól mi jeszcze, jeszcze trochę 

śnić. 
- Nie. Chcę cię widzieć, chcę! 

!Jak róine narodu {;uropg 
obchodzą 1lomu 1łok 

- Słuchaj - prosiła - jeżeli mnie tak 
bardzo kochasz, jak mówiłeś, to odejdź ode
mnie nim ja... maskę zdejmę. 

A może - rzekła - urządzimy pojedy
nek, kogo z nas miłość silniejsza. Dowo
dem mego uczucia dla ciebie -- zdjęcie prze· 
zemnie maski, abyś odrzekł bez żalu wyle-

Każdy prav. . ~ :rraj w Europie posiada ory
ginalne zwyczaje i obyczaje związane z tra
dycją Nowego Roku, 

,Obyczaje ludowe i wiara~dawnych wieków 
przypisuje Nocy Sylwestrowej jakąś moc ma
giczną i wróżebną zwłaszcza w sprawach mi
łosnych. 

W całej niemal Francji w dniu tym zaj
muje się ludność wiejska wróżeniem. Formy 
jego są różne, czasem dziwaczne, jak np. w 
starożytnem miasteczku Nimes, gdzie o pół
nocy stają dziewczęta z lusterkami przed pło
nącem ogniskięm komina i na podstawie 
dymów, jakie odbijają się na lusterku usiłują 

· odgadnąć twarz przyszłego męża.„ 

W Bawarji i Austrii ustawiają dziewczęta 
w Noc Sylwestrową w każdym kącie izby po 
jednej cebuli. Ma ona symbolizować nazwis
ko urojonego · lub upatrzonego młodzieńca. 
Jeśli do Trzech Króli któraś z tych cebul za
kwitnie, natenczas zamążpójście dziewczyny 
w tym, kogo cebula ·oznacza, jest pewne. W 
Turyngji wróżba może powiedzieć nawet nie· 
wieście, czy jej przyszły „chromag", czy też 
normalnej budowy będzie. W tym celu wy
ciąga kobieta z całego centnara losem na oś
lep jedno polano. Od tego czy ono jest pro
ste czy krzywe zależeć będzie budowa męża ... 

W Palatynacie, Alzacji i Księstwie Luk
semburskiem · utarł się' zwyczaj, że w Noc Syl
westrową dziewczęta pochodzą cichaczem do 
kurnika i trz;,krotnie ,pukają. Wedle wierzeń 
ludowych - . jeśli wówczas zadgacze kura, 
dziewczyna zaczeka jeszcze rok; gdy zapieje 
kogtit · _..:. zamąż· wjjdzie ·tego roku niechyb-

. I nie .... 
Niemniej ciekawe są przesądy noworocz

ne we Włoszech. W Lombardji np. wierzy lu
jek wioskowy, że powodzenie w Roku Nowym 
zależy od pierwszego spotkania na drodze do 
kościoła. Jeśli zatem wczesnym rankiem uj
rzy się, jako pierwszego żandarma, żołnierza, 
czy wogóle jakąś osobę sądową, zapowiada 
to: więzienie, kary, stratę pieniędzy. Spotka
nie ludzi starszych, lekarzy, czy aptekarzy o
znacza zazwyczaj: troski, choroby, kłótnie 
czy swary domowe ... - W okolicach Piawy, 
domorośli przepowiadacze pogody przecinają 
cebulę na dwoje, rozchylają następnie 2)(6 
listeczków, z których każdy jakiś miesiąc sym 
bolizuje. Obie takie części wstawiają nocą 
sylwestrową w okno i stosownie do tego, któ
ry z płateczków wilgotniejszy, czy suchszy się 
stanie - ustalają pogodt dla odpowiedniego 
miesiaca w roku nowym. - We Frankonji i 

oa śląsku niemieckim sądzą powszechnie, że czony z miłości. 
„karabinowe strzały" budzą zimą „uśpione - Siłą twego uczucia będzie, jeżeli odej-
nasiona" do bujnego rozkwitu. Przeto też dziesz, nie uchylając maski. 
podczas całej drogi do kościoła młodzież wiej żachnął się. 
ska zabawia się chętnie strzelaniną ślepymi - To niemożliwe. Powiedz, co może być 
nabojami... W niektórych okolicach naszych tak ohydnego w twej twarzy, że aż niszczy 
Karpat, młódź strzela do drzew owocowych, moją miłość? 
by „jagoda latem pełniejszą była", a w Ma- Milczała. . 
łopolsce wschodniej i do studzien nawet. Na - Odejdź - prosiła - albo mam ci d:.v5 
Bukowinie utarł się zwyczaj, który z czasem dowód, że kocham cię więcej, że kocham 
rozpostarł się na Rumunję, że szczęście przy- cię aż do bólu, który sobie zadam. Chcesz? 
nosi ten, kto w dniu Nowego Roku wystrzeli Wstrzymał jej rękę. 
pod drzwiami. - Poczekaj. Więc to ostatni już raz? 

Na śląsku, w Prusach Wschodnich, i w nie- - Ostatni - zabrzmiał sze~ 1 . 
których gubernjach dawnej Rosji, podaje się - Dasz usta? 
w dniu tym zwierzętom domowym strawę le- Podaje mu je. 
pszą i większą. Natomiast we wioskach i za- - Nie zobaczymy sie '? 
padłych mieścinach Czech, zmniejsza się u- - Nie„. · 
myślnie, a to naskutek zakorzenionego odda- - Kochasz mnie? 
wna przesądku, czy niewytłumaczonego bliżej - Tak. 
lęku, by one w ciągu następnego roku nie na- · · · · · · 
syciły się zbytnio„. - Na Morawach i na Sło- - Już idę. Bądź zdrów... Dziękuję za 
waczyźnie poczciwy kmiotek w dzień Bożego wszystko. Pamiętaj o cudnym śnie. 
Narodzenia i Sylwestra podaje swej chudobie · · · · · · • • 
specjalną strawę świąteczną, złożoną z koni- Znikła. Rolnicki podniósł rękę do czoła. 
czyny, mąki i soli, t. zw. „Gleck". Zazwy- - Ha, trudno„. Tak chciała„. 
czaj czyni to sam gospodarz, nie czeladź do- Wyszedł. Tłum szalał. W głębi znikał 
mowa, by w ten sposób zwierzętom ulubionym błękitny jego motyl. Pobiegł za nim. Coś go 
„oddać w stajni honory„." - Na Węgrzech gnało. Był zły, że jej uległ, może fantazji 
północnych gosposia odświetnie ubrana, po- czy kaprysowi kobiety. Czy kobieta o tak 
daje w stajni czy oborze każdej krówce, o- cudnych oczach i ustach.„ może być aż tak 
siołkowi czy szkaipe garść świeżego pieczy- straszną.„ że boi się pokazać twarzy? 
wa, laskowych orzechów czy jabłek. Przez Dziewczyna zdążała ku wyjściu. Szedł 
te dary zwierzęta chronić mają gospodarstwo nie widziany. Podali jej okrycie. Wyszła. 
całe od „nieszczęść różnorakich.„" Skinęła na auto. Gdy wchodziła do niego 

k h M ł l zbliżył się. 
W kolonjach niemiec ie w a opo sce- _ Pozwól mi jechać z tobą? _ prosił. 

znajdujemy podobno ze Szwabji czy Saksonji Milczała chwilę, spuściwszy głowę w 
zawleczony zwyczaj, że chłop karmi psa ka-
wałkiem chleba ze słoniną, chłopka zaś do dół:_ Dobrze. 
dzioba koguta, gąsiora i kaczora wpycha ka- Siedli. Rzuciła jakiś adres- szoferowi. 
wał cebuli z kukurydzą. Poczem obje trzy A później wolnym mchem przy świetle la
razy z rzędu prowadzą swych ulubieńców na- tarni ulicznych zdęła maskę. 
około chaty. - Więc jednak ja muszę cie kochać sil-

We Francji spotykamy także ten obyczaj, niej!... Patrz! 
że po choince i podczas nocy sylwestrowej Straszna twarz, zniszczona przez choro
podaje się psu najlepsze smakołyki na środku bę, zwaną wilkiem, zamajaczyła się przed 
jadalnego stołu. Rolnickim, oczy i usta były nietknięte. Nos ... 

W Bułgarji owija się cienkiemi niciarni ule, policzki... strawiła straszna choroba, two
by pszczoły z nich nie pouciekały i zawsze do rząc ohydną jedną maskę. 
pasieki trafiały„. 1 Rolnicki zakrył twarz rękoma. 

Niemniej oryginalny jest zwyczaj sylwe- - Widzisz„. sen się skończył... - drga! 

I 
strowy w Hiszpanji i Portugalji, gdzie - po- jej smutny szept - i rzeczywistość nawel 
dobnie jak w Tyrolu - wieśnicy sypią dla sen skaziła. 
drobiu ziarna w kołach wsp. ółrzędnych, by jaj l Skończyłc się . · 

1 z poza obrębu domostwa nie wvnos.ilv;... C. Milewska. 
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9liespramdzone przepomiednie na· rok 1928 
Po całym świecie, w każ<lym kraju rozsia

ni są jasnowidzowie, astrologowie i inni... 
szarlatani. 

Nie sieje taki, ani orze, a żyje dostatnio z 
przepowiedni. 

Czy spełniły się przepowiednie tych „ma
gików" ogłoszone w swoim czasie na rok 
1928? 

W ogromnej większości absolutnie nie. 
Oto przegląd głośniej szych przepowiedni: 

Astrolog niemiecki, C: ,·. O fermann, przepo
wiedział z niezłomną pewnością na rok 192~ 
wojną między A.nglją i Rosi 'l sowiecką. W 
rn-y i tej przepowiedni nast'-\pić miał s~er~g 
rewolucyj, trzęsień ziemi, ka ta&trof wszelakie 
go rodzaju, wylewów rzek. Wróżby te były 
stawiane ogólmkowo i bez ov1aczenia krajów. 
a przytem wypadki taki„ po· srzają się rok
rocznie: nie trudno zatem uy o p,,~tawić tego 
rodzaju prognozy. 

Słynna paryska wróźh , · 
rice, wrnołała w czask p ( , 'r ::\ spiryty
stycznego ducha madame U•! „ 1 '' s i z jej 
pomocą postawiła następup•<..Y , · oskop na 
rok 1928: Kurs dolara s, aCL!'!..: ka•r,sfrofolnie, 
premjer Poincare będzi„ ov!:.. 1.1,„ poczem w 
gabinecie jednego z nast;;pc.J\~ o.:iejmie tekę 
finansów. Dwie najznakom1 .;;ze osobistości 
ze świata politycznego umn, nagłą smiercią, 
zaś pilotowi francuskiemu uc1 się przelecieć 
bez przeszkód oceani wy ląd"' 1ać w Nowym 
Jorku. Z przepowiedni tych nie sprawdziła 
się ani jedna. 

Amerykański wróżbita W hitcomb, które
mu udało się na rok 1927 wy•.'ll'óżyć oibrzymi 
strejk robotn1ków węglowych, przepowiedział 
że w Ameryce w roku 1928 1 o;;;k,,rit ekonomi
czny osiągnie niebywałe dotychczas wyżyny, 
zaś pewien amerykański inżynier dokona wy
nalazku, który epokowem swe111 znaczeniem 
przewyiszy nawet · faht odi-rycia Ameryki, 
wprowadzi chemję na zupełni"' nowe i niezna
ne tory. Odkrycie to sprawi że na całym 
świecie węgiel stanie się zbyteczny, a energję 
iego zastąpi nowy, cudowny wyn~lazek. 

W zakresie polityki przepowiedział Whit
comb rewolucję w Ameryce, ezygnację Coo
lidgea z prezydentury i następstwo osbistości 
dotychczas zupełnie nie~nane1 . Niemcy mia
ły stosowme do przepowiedzi stanąć na czele 
zbrojnej akcji paneuropejskiri przeciw Rosji 
sowieckiej i wojnę tę zwycięsko zakończyć 
przed upływem roku 1928. ·- Te prognozy 
„jasnowidza" skończyły się zupełnem fias· 
kiem. Wprawdzie Coolidge ustąpił z Białe
go Domu, lecz ściśle w terminie, oznaczonym 
ustawą amerykańską. Jego 1 astępca, Hoover, 
jest jedną z najpopularniejszych osbistości 
nietylko w Ameryce, ale nawet na całym świe 
CIC. 

Astrolog niemiecki Grimm przepowiedział 
dla Niemiec liczne zmiany gibinetu, których 
serja miała się zacząć w styczniu. Na luty 
1928 przepowiedział Grimm dokonanie sen
sacyjnego wynalazku prze7 uczonego niemie
ckiego. Także przepowiada na czerwiec ka
tastrofa finansowa zupełnie się nie ziściła. W 
sierpniu miały się znaczme pogorszyć stosun
ki dyplomatyczne Niemiec z iednym z sąsia
dów, zaś w grudniu kurs poli.yki niemieckiej 
miał, wedle przepowiedni, ulec zasadniczej 
zmianie. 

Francuski astrolog Andoux i kolega jego 
Hadecki, zapowiedzieli pnewrót w Rosii i 
rewolucję w Indjach. We Francji miał nastą
pić niebywały rozkwit ekonorr.iczny i podnie
sienie kursu franka. I znowu przepowiedzia
no dla Francji epokowy wynalazek w dziedzi
nie przemysłu elektrotechniczego, który miał 
sprowadzić zupełny przewrót w tej gałęzi 
przemysłu. 

Jakiś anonimowy wrózbita z Włoch prze
powiada już od dwóch lat zafopieT1ie Wielkiej 
Brytanii w morzu, jakoteż śmierć byłego ce
sarza niemieckiego, Wilhelma, wraz z równo
czesną zmianą formy rządu w Niemczech na 
monarchiczną. 

W przeciwstawieniu do tych wszystkich 
przepowiedni, które, jak na złość wróżbitom 
i. jasnowidzom, nie chciały się urzeczywistnić, 
wymienić należy horoskop prof. Ketiy, wnuka 
sławnej wróżbiarki, madame Mary Diloa Di
laskop Osaer, która wsławiła się trafnym ho
roskopem losów arcyksięcia Wilhelma, p.Sź-

,,Tu żyjesz, jak na odludziu„. Tam zapoznam 
dę z elitą towarzystwa, z pięknemi pa~ 
nienkami„. Ręczę ci, że będziesz zado
wolony" 

O „ us 
z filmu n jCZea1:ui„ 

niejszego cesarza Wilhelma I. Wróżby prof. 
Ketty częściowo sprawdziły się istotnie. 

W roku 1928 - zapowiedział prof. Kety: 
- świat będzie widownią strasznych katakli
zmów żywiołowych. Huragany, wylewy, o
berhania chmur, trzęsienia ziemi i katastrofy 
okrętowe, będą następowały po siebie w gro· 
źnym dla porządku ekonomicznego szeregu". 

Nie brak również przepowiedni nagłych 
zmian temperatury od dojmującego zimna do 
katastrofalnych upałów. W dziedzinie poli
tyki przepowiedział prof. Ketty, że wszelkie 
w 

Franciszek Kuhn 

usiłowania partyj monarchistycznych, stara
jących się o przywrócenie na tron dynastii 
Hohenzollernów, zakończą się klęską, ponie
waż gwiazdy wskazują na definitywne odsu
nięcie Hohenzollernów od władzy w Niem
czech. 

Sprawdziły się rówmez przepowiednie 
Kettyego o szeregu strasznych eksplozji w 
Europie i Ameryce, a także o wybuchu wul
kanu we Włoszech, którego ofiarą padło ży-

li cie wielu ludzi. - Reszta przepowiedni. Ket
tyego nie spełniła się. M. in. zapowiedział a-

strolog przyjaź zbliżenie między Francją a 
Niemcami, życ· iwe przyjęcie. niemieckich 
pretensji do mandatu kclonjalnego ze strony 
mocarstw koalicyjnych, wojnę angielską w A
zj i i upadek faszyzmu we Włoszech. 

Tak więc większość horoskopów na rok 
1928 skompromitowała jasnowidzów i za
chwiała wiarę w ich nadnaturalne właściwo· 
sci. A jednak obawa przed spełnieniem się 

I 
przepowiedni na rek 1929 i na lata następne 
będzie zawsze przejmowała ludzi jednako
wą grozą. 

Zółta sukni 
świąteczny tłum pi, n:,~ , ..'ino ,rzędem 

btarń" - główną ulicą handlową Kantonu. 
Ciepłe noworoczne słońce wywabiło do

rosłych i dzieci z mieszkań. 
Wł~ściciele sklepów wylegli również na 

·ócę przed magazyny z towarami swemi. 
Na niskich stołeczkach, przykucnąwszy, 

strzegli skarbów swych, grzejąc się w po
l udniowych pro!nieniach słonecznych. 

Drogocenne cacka połyskiwały uwodzi
cielsko w słońcu: pudełka z klepanego kan
Loński2go srebra, cienkie jak pajęczyna por
celanov.,-e wyroby z Kinkiang i na uboczu 
leżące stosami na stołach najpiękniejsze zno
szone sz::>.ty bogaczy z wystawionemi kuszą
co nishemi cenami. Każdy bowiem, mający 
pretensję do dystynkcji, dom w Chinach, ni
gdy nie używa dłużej nad dwanaście mie
sięcy mebli i ubrań swoich. 

Gruby handlarz książkami T schang stał 
jak zahipnotyzowany przy stołach z prywat„ 
P ą odzieżą, wodząc pożądliwym wzrokiem 
po nich. 

Najwidoczniej szukał czegoś i bolesne 
rozczarowanie malowało się na jego okrą
głem obliczu. 

- Czego pan sQbie życzy? - usłuznie 
spytał czatujący na kupców właściciel wy
stawy. 

- „Żółtej sukni!" - szepnął Tschang. 
- Czyś pan zmysły postradał? - od-

parł kupiec. - Nie wiesz. że żółty kolor to 
przywilej syna niebios i zastępców jego. 
Czy chcesz v:rystawiś <;·woje i moje plecy pod 
bambusowe laski? Sto kijów wyznaczono 
za niedozwolone noszenie i sprzedawanie 
sukni żółtej! 

- „Pst" - syknął Tschang cicho iak 
tchnienie, oglądając się na orawo i lewo 
trwożnie -- cena nie gra roli. 

Na to tylko chytry handlarz czekał; 
szepnął tedy zniżonym głosem: 

- Suknicc mam. Oczekuję pana dziś wie
czorem o drugiem uderzeniu bębna punkual
nic. 

Tschang skinąwszy kupocowi głową znikł 
niebawem w tłumie. 

Jakkolwiek grubas ten był na ajlepszej 
stopie z bóstwem dostatku. przed którego 
bronzowym posągiem zwykł był rano i wie
czorem bić pokłony, nie czuł jednak zupeł
nie szczęśliwym. .Mimo swego bogactwa bo
wiem nie miał do -..vyższych sfer chińskich 
wstępu. Podwoje mieszkań mandarynów by
ły dlań zamknięte! Żółtego koloru wybrań
ców nie mógł nosić! 

Ach! Pokryjomu przynajmme1 nabyć 
żółtą suknię. \Y/łożyć ją przy drzwiach na 
klucz zamkniętych! Udawać mandaryna w 
czterech ścianach swego domu przynaj
mniej! 

Raz zrodzona myśl nie opuszczała go już 
od szer~gu miesięcy i drżał teraz z radości, 
że dziś wreszcie przybierze realne kształty! 

Stawiwszy się u kupca o qznaczonej go
dzinie i ujrzawszy najprawdziwszą, szelesz
czącą jedwabiem jaskrawo iółtą suknię 
mandaryna z wyszytym na piersiach czer
wonym smokiem o pięciu łapach. ol.3niony 
położył bez słowa sprzciwu żąda.ne dzi~sięc 
srebrnych taelów na stole i pospieszył do 
domu z owiniętym w niepozornie błę.1dtną 
chustkę skarbem pod pachą. 

Wpadłszy do swego mieszkania, zam
knął się w sypialni, zdjął swą ciemną, co
dzienną suknię i włożył wspaniałą szatę 
mandaryna. 

Cztery wielkie zwierciadła wzdłuż czte
rech ścian pokoju odbiły przy blasku ~wią
tecznych szesnastu świec postać jego, wpa
trzoną z niemym zachwytem w swe cztery 
sobowtóry! 

- Jakżeby ta szata lśniła w słońcu! -
pomyślał. - Tysiąc razy wspanialej niż w 
blasku nędznych szesnastu świec! 

Skłonił się postaciom w lustrach głębo
ko, zdjął żółtą suknię, rozłożył ją" z pietyz· 
mem na kosztownym fotelu o hebanowych 
poręczach i udał się na spoczynek. 

Nazajutrz zrana, spojrzawszy na zalaną 
słońcem ulicę, nie mógł się oprzeć pokusie. 
Włożył tedy żółtą suknię, podpiął ją szpi
leczkami, wciągnął na wierzch swą codzien
ną odzież i podążył szybkim krokiem przez 
miasto nad brzeg Perłowej rzeki, gdzie prze
prawiwszy się czółnem na drugą stronę, po
biegł do pobliskiego cedrowego lasku i na 
jego skraju zdjął czemprędzej wierzchnie 
odzienie Żółty jedwab jaskrawym poły
skiem mienił się w promieniach słonecz
nych. 

Tschang był olśniony. 
Gdy tak stał nieruchomo w niemym nad 

sobą zachwycie, drgnął nagle całem ciałem, 
usłyszał bowiem, najwyraźniej tuż obok sie
bie, dwa dziewcz<(ce głosiki. 

Obejrzał się i zamarł w przerażeniu, spo
strzegłszy, że znajdował się po zewnętrznej 
stronie parkanu, okalającego rezydencję je
go ekscelencji Pao gubernatora Kantonu. 

Przyłożywszy oko do szpary w ogrodze
niu, ujrzał uroczą córkę gubernatora, „Jas
ną Chmurkę", bawiącą się w piłkę z równą 
sobie wiekiem panną służącą swoją. „Kwia
tem Brzoskwini". 

- O, Boże! - jęknęła nagle „Jasna 
Chmurka". 

- O, Boże! - zawtórowała towarzysz
ka jej, jak echo. 

Co się stało? 
Piłka wpadła do małego, Iiljami wodnemi 

.. „ --· "Mlł1fi 8& 

widacja !Hgrzechów wojennych'' 
Ep1de1nia rozwodów w Niemczech 

j W Niemczech ·,'lybuchła w ostatnich cza-
~ :~ch formalna epidemja rozwodów. Najwię-

11 kszą ilość osiągnęła ta dziwna epidemja 
w twierdzy dawnego cesarstwa - Poczdamie. 
Tamte;sza izba rozwodowa przy sądzie kra-

1

1 1owym nie miała jeszcze w swej historji tyle 
roboty, co obecnie. Ilość wpływających wnio
sków o udzielenie rozwodu jest zdumiewa-

' 

jąca. 
Wyjątkow duża jest liczba wniosków roz-

1 wodowych ze sfor włościańskich. Ale i człon-

! 
kowie najwyższej arystokracji również roz
wodzą się masowo. Rzucają się w oczy liczne 

I znane nazwiska woiskowvch, 

W ciągu jednego przedpołudnia sąd w Po
czdamie rozpatruje 30 do 40 wniosków o roz
wody. Dość powiedzieć, że nawet na dzień 
wigilijny wyznaczono 18 rozpraw rozwodo
wych. 

Rozwodzące się małżeństwa w 75 wypad
kach na 100 są małżeństwami przedwojenne
mi. Przeważnie stroną, żądającą rozwodu, 
jest mąż, podający, jako motywy, złe prowa-

1 
dzenie się żony w okresie wojny, gdy on wal-

i 
czył na dalekich frontach. .Jest to więc likwi
dacja dawnych grzechów. 

porośniętego i sztucznemi skałami otoczone
go· jeziora. 

- Teraz się wyda, żeśmy poszły bez po· 
zwolenia do zewnętrznego parku! - biada
ła „Jasna Chmurka". - Co tu począć? 

Tschang, na wdzięki dziewczęce wrażli
wy niepomiernie, zapomniawszy na śmierć 
o swym stroju, przeskoczył jako tako par
kan, ułamał bambusową gałązkę i wyło
wiwszy zręcznie piłkę z wody, podał ją z 
głębokim ukłonem panienkom. 

Pociesznie wyglądał w jasno-żółtej pla
mie nieco zbyt szczelnie przylegającej do 
jego okrągłych kształtów. 

„Kwiat Brzoskwini" jednak była oczaro
wana i z zachwytem wpatrywała się w oka
załą postać 11mandaryna". 

- Podziękuj mu - odezwała się „Jasna 
Chmurka" wyniośle - i ostrzeż, aby nigdy 
więcej się nie ośmielił przekraczać parku 
gubernatorskiego I 

- Moja pani dzięki wam składa - zwró
ciła się śmiała dziewczyna do Tschanga -
prosząc, abyście jutro o tej samej godzinie 
raczyli znowu przyjść do cedrowego lasku. 

- „Język ci utnę! - syknęła „Jasna 
Chmurka" - chwytając towarzyszkę za rę
kę i ciągnąc ją w głąb parku. 

„Kwiat Brzoskwini" jednakże zdążyła 
skinąć główką „mandarynowi" na pożegna
nie i objąć go gorącem spojrzeniem ,.. swych 
skośnych oczu. -

Tschang pijany ze szczęścia wracał w 
żółtej szacie do domu. Ciemna jego zwykła 
suknia leżała zapomniana na skraju cedro
wego lasku. 

„Mandaryn" opamiętał się wówczas do
piero, kiedy go zewsząd otoczył tłum ludzi, 
wyjących z oburzenia: 

- W żółtej sukni! W żółtej suknil -
rozlegało się groźnie wokoło. 

Nieszczęsnemu Tschangowi dreszcz prze
biegł po ciele. O ucieczce nie było już mo
wy. Policja się bowiem zbiegła i odprowa
dzono go do więzienia pod zarzutem obrazy 
majestatu. 

Kiedy gubernator Pao spacerował J?O 
południu z córką swoją i jej towarzyszką 
po parku, urzędnik przyniósł terminowy pa
pier do podpisu. Podczas kiedy jego eksce
lenja dokument czytał, 11Jasna Chmurka" 
przez ciekawość zerknęła również z boku 
na papier. 

Pismo głosiło: 
„Księgarz Tschang przyłapany w żółtej 

sukni na ulicy, jest skazany na sto ciężkich 
razów bambusową laską za obrazę maje
statu". 

- Dziwna rzecz - mruknął gubernator 
- ten poczciwy handlarz włożył żółtą su-
knię! · W jakim celu? Czego się śmiejesz?
zwrócił się do córki, zanoszącej się od śmi?-·· 
chu. - Sprawa poważna! 

- Ja wiem, w jakim celu tatuśku! - za· 
wołało przytomne i dobre dziewczę. 

- Wiesz? Więc powiedz. 
„Jasna Chmurka" opowiedziała wów

czas ojcu ranną przygodę, kończąc chy~rze: 
- On się dawno w „Kwiecie Brzoskv:i

ni" kocha i chcąc się jej spodobać pr2ebrał 
się za mandaryna! Z miłości, tatuśku! Daruj 
mu winę i od.daj ,,Kwiat Brzoskiwini" za 
żonę! 

„Kwiat Brzoskvrini" padla na holana, 
błagając o łaskę dla w.ino w. jcy. 

Łagodny utmi2ch okr:u:ił " J1;w11e i su-
1owe rysy jego ekscclenc;: gub~rnatorJ. 
Pao. 

- Dobrze - o 1oa1l mi..,1.ko -- darni•< 
inu ·v.rinr:, inacGe; b-(>V ~rn1 1n·0 1.0' t ... :Wa ... "V-} 
ochłao zam.inst r,;.z,,:.a., dozicwec:.z'.uil 
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RRO~JKA~~ ~~ó~~l~konali n2~~w w ~2~~!~~i ~~~2!Y!~~ 
Wtorek, 1 stycznia, Nowy Rok. · 
Sroda, 2 stycznia, Imienia Jezus. Aresztowani mają na sumieniu cały szereg włamań i kradzieży 

TEATRY. 

Teatr Miejski - świt, dzień i noc. 
Teatr Popularny - „$wiat bez mężczyzn". 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 
Apollo - Anna Karenina. 
Bajka - Tajemniczy Klub. 
Casino - Wołga„. Wołga.„ 
Capitol - Człowiek śmiechu. 
Czary - Król Dżungli. • 
Dom Ludowy - Człowiek z biczem. 
Corso - Władca skalnej doliny. 
Era - Gdy mężczyzna kocha. 
Grand-Kino - Łatwa zdobycz. 
Luna - Z dymem pożarów. · 
Miejskie Kino Oświatowe - Serce. 
Mimoza - Córka Szeika. 
Odeon - Riff i Raff jako strażacy. 
Pałace - Mistinguett 
Resursa - Złodziej serc. 
Record - Ostatni wyścig. 
Splendid - Ten, z którego się śmieją. 
Spółdzielnia - Pokusa. 
Słońce - Dziewczę z Północy. 
Victoria - Katusze miłości. 
Zachęta - Szeik F azil. 

ZAWIADOMIENIE. 
Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" 

zawiadamia cechy łódzkie i powiatowe, że 
posiada na składzie druki umów terminator· 
skich, które nabywać można w biurze „Re
sursy" przy ul. Kilińskiego 123. 

SEKCJA PRAWNA 
przy Tow. Rzem. „Ręsursa" zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7--8.30 wiecz. 

DzięKi energji Komendanta urzędu śledcze
go p. inspektora Noska w ręce policji dostał 
się 21-letni Józef Kaczmarek, ~amieszkały we 
wsi Rzechta powiatu sieradzkiego, karany 6 
miesięcznem więzieniem za kradzież, oraz 26· 
letni Franciszek Grzelak, syn Stanisława, za-

' mieszkały w Górze św. Małgorzaty w powie· 
, 

cie łęczyckiem, którzy działając wspólnie, do
konali przed dwoma tygodniami zuchwałego 
napadu bandyckiego na mieszkanie Wołkowi
cza w Aleksandrowie. 

Przy arestowanych znaleziono rewolwer· 

I brauning kalibru 7,65, któremu w zupełności 
otlpowiadały łuski, znalezione w czasie napa· 

w;4M11WJ • 

z dniem Nowego Roku ••• 
Jakie z1niany zostaną wprowadzone od dzisiaj 

Poczta i telefon. Podwyższone zostały 
niektóre opłaty pocztowe, szczególnie za po
lecone listy i przesyłki, oraz za druki. 

Podwyższona została opłata za rozmowy 
telefoniczne międzymiastowe, zależnie ad 
długości linji. Trzyminutowa rozmowa z 
Warszawą kosztuje od dziś 3 złote. 

Sąd. Sąd Pokoju z dniem dzisiejszym o
trzymał nazwę Sądu Grodzkiego i zmiany w 
dotychczasowej kompetencji co do sądzenia 
niektórych spraw karnych i cywilnych. 

Banknoty. Z dniem dzisiejszym straciły 
swą wartość banknoty 10 i 20-złotowe z da· 
tą 28 lutego 1919 roku i z datą 15 lipca 1924 

roku oraz banknoty 50-złotowe z datą 28 lu
tego 1919 roku. 

Na tramwajach. Z dniem dzisiejszym na 
tramwajach miejskich sprzedawane są bilety 
"kombinowane" z prawem przesiadania na 
tramwaje podmiejskie aż do krańców miasta 
a mianowicie do Radogoszcza, Żabieńca i 
Brus. Cena biletu wynosi 30 groszy. 

Patenty. Dziś rozpoczyna się termin ul· 
gowy, czternastodniowy dla wykupu paten· 
tów bez płacenia kosztów i rocentów o ile 
braku patentu do tego czasu nie ustali kon· 
trola skarbowa. Winni nieposiadania pa
tentu, lub wykupienia patentu niższej kate
gorii - płacą >vysokie kary. 

~ 

Otwarcie Miejskiej Swietllcy 
dla l\tlłodzieży przy Sądzie dla Nieletnich 

szą tego rodzaju instytucją na terenie Rze· 
czypospolitej. 

PORADY PRAWNE DLA KUPCóW. 
Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze

mysłowców Polskich - Andrzeja 34 komu
nikuje, że w poniedziałki i piątki od godz. 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa- j 
rzyszenia porady prawne dla kupców. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w obec · 
nosc1 pp. ławnika dr. Smolika, sędziów 
Pniewskiego i świąteckiego, naczelników 
Waltratusa i Wisławskiego, przedstawicieli 
prasy i zaproszonych gości, uroczystość 
otwarcia I-ej Miejskiej Swiellicy dla mło
dzieży przy Sądzie dla Nieletnich w lokalu 
przy ul. Narutowicza 41. 

Uroczystość zagaił przewodniczący Sądu 
dla Nieletnich, sędzia W. świątecki, który 
podkreślił doniosłe znaczenie nowej pla· 
cówki i złożył podziękowanie przedstawi
cielom Magistratu za jej stworzenie. 

Z świetlicy tej korzystać będą zarówno 
młodociani delikwenci, oddani na mocy wy
roku Sądu dla Nieletnich pod nadzór rodzi
ców bądź też t. zw. opiekunów, jak i dzia
twa z miasta. 

Dzieci, które korzystać będą z świetli
cy, znajdą tam, prócz troskliwej opieki wy
chowawczej sił wykwalifikowanych, również 
gry i zabawy towarzyskie oraz bogato zao· 
patrzoną czytelnię o odpowiednim doborze 
książek i czasopism. BACZNOść CZELADNICY CIESIELSCY! 

Ogólne zebranie roczne czeladzi ciesh~l
skich, odbędzie się dnia 6 stycznia 1929 r. 
o godzinie 9 rano w lokalu własnym przy ul. 
Ląkow~j 21. 

O czem zawiadamia swoich członków 
ZARZĄD. 

Życzenia noworoczne 
w Województwie 

W dniu dzisiejszym wojewoda łódzki p. 
Jaszczołt o godzinie 13 będzie przyjmował 
w gmachu województwa przedstawicieli 
władz i instytucyj społecznych i innych orga 
nizacyj z terenu m. Łodzi i województwa. ce
lem złożenia życzeń noworocznych dla P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu. 

życzenia noworoczne 
w Magistracie 

Prezydjum Rady Miejskiej oraz Prezyd
ium Magistratu będą dziś przyjmować ży
czenia noworoczne w godzinach od 12--13 
w poł., w sali posiedzeń Rady Miejskiej (Po
morska 16). 

O godz. 12 oficjalne życzenia przedsta
wicielom Zarządu Miejskiego złożą delega
cje związków zawodowych, pracowników 
miejskich oraz wyżsi urzędnicy komunalni. 

! 
i 
i 

Następnie przemawiał ławnik prof. Smo
lik, zwracając się do tych, dla których świe· 
tlica została otwarta. 

Zaznaczyć należy, iż świetlica dla mło• 
dzieży przy Sądzie dla Nieletnich jest pierw 

• 

Nowopowstała placówka pozostawać bę
dzie pod stałą opieką i nadzorem kierow
nictwa Wydziału Oświaty i Kultury--prze· 
wodniczącego Sądu dla Nieletnich - oraz 
opiekunów sądowych dziec; 

zona żywcem spaliła męża 
Okrutną kobietę skazano na 8 lat więzienia 

I We wsi św. Anny pod Łodzią od kilku ]at ne zwłoki Stefana Pułanika, który miał zwią-

1 

mieszkali małżonkowie Pułanik. zane ręce i nogi. Obok stała bańka po nafcie, 
}'uł~nik miesz~?'jący u teściowej często się którą uprzednio nieboszczyk został oblany. 

up11ał i wracał pozną nocą. Uzyskawszy sepa- Powiadomiona o wypadku policja wszczę· 
rację, wyprowadził się z domu i zamieszkał ław tej sprawie dochodzenie i ustaliła, że Pu· 
w Piotrkowie. łanik został przez żonę swą Janinę oblany na-

W jakiś czas później przybyła do Piotrko· ftą i następnie podpalony. 
wa żona Pułanika, która poczęła go prosić aby Przyczyną jego śmierci bylo silne popa-
zechciał w niedzielę odwiedzić jej rodziców rzenie. 
we wsi św. Anny. W wyniku śledztwa Janina Pułanikowa sta 

Pułanik wyjechał do żony i wieczorem, gdy nęła w dniu onegdajszym przed Sądem Okrę
przybył do jej mieszkania, zastał liczne to· gowym gdzie do winy się nie przyznała, twier 
warzystwo, które raczyło się wódką. dząc, że to w czasie nieobecności jej, mąż sam 

Po upływie pół godziny do mieszkania Kra przez nieostrożność się podpalił. Dowody jed
suckiej wbiegła Pułanikowa. oświadczając ze· nak zebrane podczas śledztwa oraz zeznania 
branym, że w mieszkaniu jej rodziców wy· świadków aż nazbyt świadczyły o tern, że Pu-
buchł pożar. Na skutek tego alarmu wszyscy łanikowa spaliła swego męża. . 
udali się na miejsce tego wypadku i po krót- Po przemówieniu prokuratora sąd ogłosił 
kim czasie pożar ugasili. wyrok, mocą którego 24-letnia Janina Pułanik 

I Wówczas oczom ich przedstawił się stra- skazaną została na 8 lat ciężkiego więzienia z 
szny widok. Na łóżku leżały mocno poparzo- I pozbawieniem praw. 

du w Aleksandrowie. Pozatem znaleilone 
przy nich 11 naboi tego samego kalibnt, wielki 
okrwawiony nóż kuchenny ze śladami krwi' 
ludzkiej oraz szereg innych dowodów kompro
mitujących. 

Przeprowadzona konfrontacja w urzędzie 
śledczym pomiędzy poszkodowanym Wołko
wiczem, a bandytami, utrwaliła władze 'W 
Qrzekonaniu, że Józef Kaczmarek oraz Fran
ciszek Grzelak bezsprzecznie są sprawauni na, 
padu bandyckiego w Aleksandrowie. 

Okazało się również, że obaj bandyci ~ 
sprawcami licznych kradzieży, a między inn. 
u Klingera, u Wajsingera (Cmentarna 11), o-: 
raz u Kulińskiego Mikołaja przy ulicy Okrzei 
Nr. 4, gdzie włamali się do zkaładu mięsa. 

W związku z aresztowaniem sprawców na
padu w Aleksandrowie policja aresztowała 
również niejakiego Idla Zygielberga, zamiesz
kałego w Aleksandrowie (ul. Wiatraczna 10), 
który bandytom dostarczał broni, oraz Fran
ciszka Dominiszczaka, zamieszkałego w Lodzi 
przy ul. Wólczańskiej 21, który dokonywał re· 
peracji broni. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
ta sama szajka bandycka dokonała napadu 
bandyckiego na mieszkanie Mordki Kołnierza 
w Konstantynowie, gdzie bandyci śmiertelnie 
postrzelili syna jego Lejbę, zmarłego z ran w 
szpitalu. 

śledztwo, zmierzające do udowodnienia a
resztowanym tego przestępstwa trwa w całej 
pełni. Należy się spod~iewać, że wobec wy
tężonej i energicznej akcji policji w najbliż· 
szym czasie sprawa ta uwieńczona zostanie na 
leżytem skutkiem. 

Cała szai ka bandycka została osadzona w 
więzieniu do dyspozycji władz sądowych. - w •• „ 

Co usłyszymy dziś 
przez radio 

WTOREK, 1-GO STYCZNIA 
10.15-10.45 Transmisja nabożeństwa z Ka

tedry Poznańskiej„ 
11.56-12.10 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 

Astronom., hejnał z wieży Marjackiej w. 
Krakowie, komwiikat lotn.-meteorolog. 

12.10 - Poranek symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej. 

14.00-14.25 Odczyt p. t. „Organizacja gospo• 
darstw scalonych" (dział: „Rolnicwto "). 

14.25-15.00 Odczyt p. t. „Obecny stan mel
joracji w Polsce" (dział: „Rolnictwo"). 

15.00-15.15 Komunikat met., nadprogram. 
15.15 - Koncert popołudniowy z Filharmonii 

Warszawskiej. 
17.30-17.50 Rozmaitości. 
17.50-18.15 Odczyt p. t. „Podróże do Socha-

czewa'', 
18.15-18.40 Odczyt p. t. „O sztucznym czło· · 

wieku - Telewozie". 
19.20 - Transmisja z opery poznańskiej. O

pera „Straszny dwór" St. Moniuszki. W 
przerwie · komunikat Teatrów Miejskich. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka SO). K. Chą· 

dzyński (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 

I 
(Przejazd 19). R Rembieliński (Andrzeja 
Nr. 28), J. Zundelewicz (Piotrkowska 25), 

I Kasperkiewicz (Zgierska 54)_, S. Trawkowska 
(Brzezińska 56). 
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Róg Zawadzkiej i Zachodniej 

Wielka orkiestra symfoniczna pod batutą 
koncertmistrza .SZ. BR JG EL.Mf\NA. 

i 
I t 

I 

Najwyższe 

'' 

Dziś i dni następnych! 
arcydzieło PAWŁA LENI 
według rozgłośnej powieści VICTO UGO 

• 

I ~ 
„L'HOMME QUI RIT" ·~ 

:~ 

;~;,~;o~,;;;~ .. =~;~~~~;~1;'~;~::;,;~;~~ mgwa r~:~ł!::~Y~~: C ua . R:!.:e:·~~elu ~nnych, or:z 5000 ~1a1:S101. I 
' niedziele i święta 50 groszy i 1 złoty. I Ponadto: f ilm aktualny: Łódź, ośrodek Polskiego Przemysłu Włókienniczego wytw. „lrafilm". I 
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Wyniki wyborów 
W dniu 30 grudnia 1928 r. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen do Rady Miejskiej w Piotrkowie 

Wczoraj odbyły się w Piotrkowie wybory 
do Rady Miejskiej. tami rozstała się z tym światem 

ś.tp. 
" • RTA GAEDGWRA 

W wyniku wyborów lista Nr. 1 B. B. otrzy· 
mała głosów 2,163, lista Nr. 2 PPS. otn:ymała 
głosów 8,140, lista Nr. 4 Bund głosów 2,173, 
lista N. D. oznaczona numerem 6 głosów 
3,219, Lista komunistyczna Nr. 7 otrzymała 
głosów 374. Lista Nr. 10 inwalidzka 171 gło· 
sów, lista Nr. 11 Sjoniści 880 głosów, lista Nr. 
13 Poalej Syjon prawica 973, lista Nr. 15 Orto 
doksi 1,040. 

Nauczyclelka szk6ł powszechnych 
przetywszy lat 31. 

Wyprowadzeni~ drogich nam zwł?k z domu żał<?b.Y przy ul. Głównej 40, na stary cmen
tarz katolicki odbędzie się dziś 1-go styczma o godz. 2-gieJ po poł. 

O bolesnym tym ciosie zawiadamiaja krewnych, życzliwych i znajomych pogrąteni w 
Po obliczeniu głosów nastąpił podział man -

datów. 

nieutulonym talu Matka, siostry i bracia. 
Lista Nr. 1 otrzymała 4 mandaty, lista Nr . 

2 mandatów 15 (dawniej 17 mandatów}, lista 
Nr. 4 otrzymała 4 mandaty (dawniej 3 man· 
daty}, lista N. D. 6 mandatów (dawniej 7), li
sta Nr. 7 komunistyczna - unieważniona, lista 
Nr. 10 inwalidzka bez mandatów, Sjoniści 1 
mandat (przedtem 2 mandaty), Poalej Syjon 
jeden mandat, Ortodoksi 2 mandaty (przedtem 
1 mandat}. Ogółem w głosow. brało udział 75 
proc. wyborców. Włamanie do kasy · kolejowej 

Ogółem wybr.ano trzydziestu trzech rad
nych. Złoczyńcy skradli 20 tys. złotych 

Kandydaci na ławników 
Sądu Pracy w Łodzi Policja zatrzymała dwu osobników, podejrzanych o włamanie 

W nocy z niedzieli na poniedziałek nie
wykr~i dotychczas sprawcy dokonali zu· 
chwałego włamania do kasy dworca kolejo
wego w Głownie. 

Kasiarze przy pomocy podrobionych klu· 
ozy dostali się do gabinetu zawiadowcy sta
cji, gdzie mieściła się kasa ogniotrwała. 

Korzystając ze spt'zyjających okoliczności 
roipruli bok kasy, poczem zrabowali z niej 
sumę 20.000 zł. 

Po tej pracy włamywacze spożyli na miej· 
s~u kolację i zbiegli w nieznanym kierunku. 

Włamanie zostało stwierdzone nad ra· 
nem o godz. 5.30 przez woźną. 

Woźna natychmiast powiadomiła ·:awia
dowcę stacji„ a ten posterunek policji. 

Natychmiast wyjechali do Głowna samo· 
chodem naczelnik urzędu śledczego podin· 
spektor Nosek w asyście wywiadowców z 
psem policyjnym Lordem. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, 
że włamania dokonali specjaliści, wskazuje 
bowiem na to system i ostrożność złoczyń· 
ców. 

· Kasiarze dokonali włamania przy świe· 
tle lampek elektrycznych. Po rozbiciu ścia
ny kasy obmyli ją wodą, ażeby zatrzeć 
wszelkie ślady. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
włamania dokonali kasiarze warszawscy. 

Kino -,,SŁONCE'' 
ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4. 

Od d. 1 do d. 7 stycznia 1929 r. wł.: 

\Uspaniału Howorocznu Program I 
Lionel Barrymiore 

i Norman Kerry 
w obrazie p. t. 

Dziewczę z Półnoćv 
Wielkie arcydzieło dramatyczn~ z życia 

poszukiwaczy złota według powieści 
REXR BEACHA. 

Pocz1ttek seansów: o godz. 5-ej. 
W niedziele I święta o godz. 12. 

Początek przedstawień o godz· 

4 po poł., w sobotę, niedziele 

i święta o godzinie 12-ej. - -

Ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans 

od 1 zł. w soboty i niedziele 

od godz. 12-ei do 3-ej po noł. 

wszystkie miejsca po 50gr.i1 zł. 

W związku z kradzieżą władze policyjne 
przeprowadziły szereg aresztowań i rewizyj. 

Z?-trzymann dwuch osobników, którzy 
nie posiadali żadnych dowodów osobistych i 
tłumaczyli się, że przybyli z Łodzi do krew· 
nych, zamieszkałych w' Głownie. 

I Ponieważ stwierdzono, że zeznania ich 
nie były prawdziwe, bo pod adresami przez 
nich wskazanemi krewni nie zamieszkiwali. 

Aresztowanych odesłano etapem do u
rzędu śledczego w Łodzi, gdzie osadzono 
ich w areszcie. 

Żona nie przysięga posłuszeństwa · mężowi 
Z dniem dzis1ejszym wchodzi w życie nowy rytuał 

przysięgi małżeńskiej 
Z dniem dzisiejszym we wszystkich die

cezjach kościoła katolickiego w Polsce wcho 
dzi w życie nowy rytuał liturgiczny, za
twierdzony przez Papieża Piusa XL Rytuał 
te, jak już donosiło „Hasło", wprowadza in· 
teresującą zmianę do formuły przysięgi 
małżeńskiej, składanej przez nowożeńców 
wobec kapłana. 

Dotychczasowa formuła przysięgi miała 
brzmienie następujące: „Ja biorę sobie Cie
bie za małżonka i ślubuję Ci miłość, wiarę, 

Dwaj młodzieńcy 
w płonącem łóżku 

Wielki przyjaciel książki i rozmiłowany 
miłośnik lektury Lazar Holdeshajm, zamie· 
szkały przy ul. Zawadzkiej Nr. 49 z bratem 
swoim Abramem, ułożywszy się do snu, wy
brał sobie miesięcznik astronomiczny, w 
którym czytał, jak w gwiazdach, tajemnice 
wszechświata. 

Nie była to jednak dla niego zbyt cieka
wa lektura, skoro po kilkunastu minutach 
Lazar zasnął, przenosząc się we śnie w 
świat planet i gwiazd. 

Z rąk zasypiającego wypadła książka, a 
ponieważ p. Lazar czytał ją przy bladem 
świetle świeczki, zajęło się od jej płomienia 
ubranie i pościel. 

Nim obudził się Lazar ze swym brat~m 
Abramem, łóżko stało w płomieniach. 

Zerwali się przerażeni domownicy z łó
żek, spiesząc młodzieńcom z pomocą. 

uczciwość i posłuszeństwo małżeńskie, że 
Cię nie opuszczę aż do śmierci". Formuła 
ta została zmieniona o tyle, że usunięte z 
niej zostało słowo posłuszeństwo. Tekst no
wej przysięgi małżeńskiej brzmi następują
co: „Ja biorę sobie Ciebie za małżonka i 
ślubuję Ci miłość, wiarę i uczciwość mał
żeńską", a także i to, że nie opuszczę Cię 
aż do śmierci. Ta formuła przysięgi jest dla 

I obydwuch stron identyczna. 

Otwarcie cukierni 
Eksplanada 

W dniu wczorajszym w samem centrum 
miasta przy ul. Piotrkowskiej 100, otwarto 
nową cukiernię pod nazwą „Esplanada". 

świeżo otworzona cukiernia urządzona 
z wielkim komfortem, będzie stanowiła jeden 
z najbardziej .eleganckich lokali rozrywko- · 
wych, w niczem nie ustępujących tego ro
dzaju lokalom zagranicznym. 

Założyciele „Esplanady" będący jedno
cześnie właścicielami znanej w Łodzi resta
uracji „Tivoli", dają rękojmię, że nową pła· 
cówkę poprowadzą tak, · iż stanie się ona je
dną z. najulubieńszych miejsc rozrywkowych 
Łodzi. 

Uroczystego poswtęcenia „Esplanady" 
dokonał ks. oficjał Bączek, życząc nowej pla 
cówce powodzenia. 

O. K. Z. Z. w Łodzi sporządziła już listę 
kandydatów na ławników do sądów pracy. Li
stę przesłano do Ministerstwa Pracy. 

Ławnicy w liczbie 55 zostali wybrani z po
śród reprezentacji 24 związków. Na czele iisty 
figuruje: Stanisław Goliński, Stanisław Szyl -
czak, Wincenty Selecki, Stanisław Cichecki, 
Ludwik Skrzydlewski. 

Do Sądu Okręgowego wybrano 22 kandy
datów z następującymi działaczami na czele: 
Walczak, Napieralski, Krzynowek, Kukulski. 
Krauze. 

Na zastępców do sądu pracy wybrano 120 
kandydatów, a między innemi pp. Szymańskie 
go, Janczyka, Paszkowskiego, Bednarka i 
Wojciechowskiego. 

Na zastępców ławników do Sądu Okręgo· 
wego wybrano 40 kandydatów, a między inny
mi pp. Bawarskiego, Czarneckiego, Urbańskie 
go, Grota, Linkego. 

Zatarg w dwóch fabrykach 
o cenniki płac i urlopy 

W fabryce, mieszczącej się przy ul. Wierz
bowej Nr. 18, oraz w fabryce Danielewicza 
przy ul. Zakątnej Nr. 34, powstały zatargi 
na tle urlopów i cennika płac. 

Zatargiem zajęły się Związki Chrześci
jańskie, których przedstawiciel p, Plewiński 
interwenjował u zarządów firm. 

Ponieważ interwencja związku nie od· 
niosła skutku, zatarg został skierowany do 
inspektoratu pracy. 

Obecnie inspektor pracy przesłał już za
rządom wspomnianych fabryk pismo, wzy
wające dyrekcje do podporządkowania się 
istniejącym przepisom oraz obowiązującemu 
cennikowi płac. 

DWA ZAMACHY SAMOBóJCZE. 
W domu przy ulicy Kunicera 24-letni 

Henryk Zalewski, w celu samobójczym po· 
przecinał sobie żyły u lewej ręki. Wezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego, po udzielc·· 
niu samobójcy pierwszej pomocy, z powodu 
braku miejsc w szpitalach pozostawił go na 
miejscu. 

Ugaszono ogień i wezwano do ciężko po
parzonych młodzieńców pogotowie ratun
kowe. 

Płomienna noc, jaką przeżyli dwaj mło
dzieńcy, pozostanie na długo w ich pamięci. 

I Życzenia pomyślności złożyli potem wła· 
ścicielom liczni przedstawiciele władz pań
stwowych, komunalnych, policji, prasy i za· 
proszeni goście. 

Ze swej strony życzymy „Esplanadzie" 
świetnego rozwoju. 

W domu przy ulicy Dobrej 6, 18-letni 
Wacław Włodarczyk napił się w celu samo· 
bójczym jodyny. W mieszkaniu nie było do· 

I 
mowników. ~ąsiedzi, usłyszawszy jęki, p3· 
spieszyli z pomocą i wezwaii pogotowie ra
tunkowe. 

Dziś i dni następnych! IBiWJbiłnieiSZY film VISZJSf kich czasów ł 
Poświęcony matkom. żonom i córkom, które straciły na wojnie swych najbliższych 

• 

. z DYMEM POZARO 
fMatka nieznanego żołnierza) 

Najpotężniejszy epos bohaterki. Cudowna pieśń miłości I zwycięstwa, mistrzowskiej reiyserjł R. Rydera 
i F\. Dupesa podniecająca i wzruszająca do łez apologja na czdć pokoju i potępienia, największej hańby 

ludzkości - wojny między ludźmi. Film, stojący wyżej wszelkiej pochwały!' 

w ROLF\CH GŁÓWNYCH: JEAN NtURAT • I 111/0HAL UERBY. 
Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem Dyrektora TEODORA RYDERR. 
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Dwa "dodatkow. i ostatnie występy 
Marii Malickiej. 

DzW dwukrotnie: o godz. 4 po południu 
oraz o 8 .30 wystąpi urocza artystka Teatru 
Polskiego Maria Malicka ze swoim świet
a.ym partnerem Aleksandrem Węgierko; -
po południa. w ~ dniu i nocy", wieczo
rem w pełne; sentymenta i humoru 11Praw
dziwej miłokl-. 

Wobec wyjazd. Marii .M.ałidriej obie te 
ataki buwZględnie powtórzone nie będą. 

,,Broad....,.,. 
lrany tięClrle jutro wieczorem. w czwartek 
ewa& w pi4t.k. Ceny popularne. 

W..jblitae ptt:Qljery T eatn Miejskiego. 
Pod kienmkiem Aleksandra Węgierko, 

który z dniem dzisiejszym rozpoczyna kilku
~dniową współpracę aktorsko - reżyser
~ w zespole Teatru Miejskiego - odby
wać. się będą codziennie pełne próby z 2-ch 
najbliżazych premjer Teatru Miejskiego, a 
mianowicie: Gabtjeli Zapolskiej 3-aktowcgo 
dramatu dworskiego „Carewicz" oraz 5-ak
łowej komedji Bernarda Shaw „Pygmalion". 

W "Carewiczu" grać będzie z Al. Wę
gierko Karolina Lubieńska, w 0 Pygmalionie" 
- Steianja Jarkowska. Premjera „Carewi
~ „ w połowie przyszłego tygodnia. 

Jednocześnie reż. E. Wierciński przystą
pił do opracowania '1ośnej sztuki fantasty
CZllej Felicji Kruszewskiej p. t. 0 Sen'„ 

TEATR KAMERALNY~ 
.,8ekretarka Pana Prezesa•, 

t Stefanii\ Jarkowską. Krzywicką. Winawe
~ Krotkem. Lenkiem i .Michałem Znkzem. 
~ wob9c wielki~o powodzenia grana bę
dzie w d4~ ciągu dziś wieczorem i do 
pi\tb włącznie. 
. .,Czlowi~ Zwierzę i Cnota•. . 

Swawol. i wesoła. a jednocześnie nie 
pozbawiona głębszych akcentów życiowych 
i sałyt ycznych, komedja - anegdota L Piran
d.łla "Człowiek. Zwierzę i Cnota", od~rana 
przy wyprzedanym teatrze w DOC Sylwestro
W-. powtór.tona będzie jeszcze dwukrotnie 
na specjalnych przedstawieniach o ~odzinie 
10 wieczorem w sobotę i w niedzielę. 

Całkowity dochód z obydwóch tych 
przedstawień na Dom Aktora Polskiego oraz 
Pomnik Wojciecha Bogttsławskiego. 

Bilety w cukierni Gostomskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś ostatnie dwa razy 11świat bez męż-
czyn" 'bawić będzie publiczność. Od jutra 
wraca na afisz „Jojne Firulkes". 

Bilety na wszystkie- przedstawienia sprze 
'dają kasy teatru przy ul. Ogrodowej 18 i w 
kwiaciarni B-ci Dymkowskich, Plac Kościel
ny Nr. 4.. 

TEATlł W SAU GEYE~ 
Piotrkowska 295. 

Dziś o godz. 4.30 po poł. i 8.30 wieczo
rem „żołnierz królowej Madagaskaru", który 
na poprzednich przedstawieniach roześmiał 
publiczność. Bilety sprzedaje kasa teatru. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

.W sobotę, dnia 5 b. m. o godzinie 8-ej wie
czorem odbędzie się staraniem grupy „Meteo
ru" wieczór ku czci Stefana Żeromskiego. 
Wygłoszone będą utwory: Staffa, Tuwima, 
Wierzyńskiego, Lechonia, Brauna i Piechala. 
Odczyt o twórczości Stefana Żeromskiego wy 
głosi znany krytyk artystyczny z Warszawy, 
prof. Wilam Horzyca. 

Obecna wystawa zwinięta będzie - mimo 
dużego powodzenia - jakiego doznały prace 
Laszenki, Dobrowolskiego, Neumana, Doń
skiej, Wippla, w sobotę, dnia 5 stycznia. W 
niedzielę zaś o godz. 12-ej w południe, otwar
cie rewelacyjnej wystawy 11Bractwa św. Łu
kasza". 

Z TOW. śPIEW. 11LffiA". 

W dniu 1-ym stycznia 1929 roku o godz. 
4-ej po południu w sali górnej Domu Ludo
gowe przy ul. Przejazd 34, wyżej wymienir 
ne T-wo urządza dla członków i ich rod z 
tradycyjny OPLATEK na który zapras7. 

ZARZĄt J 

Materjały ilustrujące całoksztan żYcia gospodarczego 
Dziesięci lecia Odrodzonej Polski 

Celim m&n1ztowM!ia Cłorob[a pie:t wszycli 
dziesięciu lat pracy gospodarczej w Polsce 
Odrodzanejt lat odbttdowy1 lat walki o własny 
niezależny byt, redakcja tygodnika „Prze
mysł i Hander z polecenia p. Min. Przemysłu 
i Handlu opracowała i wydała imponującą 
zbiorową monografję przemysłu p. t. „Prze
mysł i Handel 1918-1928". • • • 

Księga ta. licząca 554 strony druku, za
wierająca rzadko spotykane razem bogactwo 
materjału, 121 artykułów ministrów, wyż
szych urzędników ministerjalnych oraz najwy 
bitniejszych publicystów, ekonomistów, uczo
nych, przemysłowców, rolników itp., ilustru
jąca nam całokształt życia gospodarczego Od
rodzonej Polski, jej przemysł i „olnictwo, han 

del i rzientiosła posiada 1 ówniet specjaJar. roc 
dział datyczący rzemiosła. 

Specjalne zaś podziękowanie naleły się 
p. int. Wacławowi Hauszyldowi. naaelnikowi 
Wydziału Rzemiosł w Ministerstwie Przemy
słu i Handlu, iż w artykule swym 11Rzemiosło 
w okresie Pierwszego Dziesięciolecia Odro
dzonej Polski" - umożliwił zapoznanie się z 
całokształtem materjałn. dotyczącego życia 
i rozwoju rzemiosła w Polsce Niepodległej, w 
ciągu jej pierwszego dziesięcioletniego życia 
państwowego. 

Na wstępie p. naczelnik Hauszyld stwier
dza.. iż, pomimo dotkliwych strat, jakie rze
miosło poniosło Rodczas wojny światowej, w 

I samem zaraniu Polski odbudowa jego postę
powała szybko, dostosowując się do zmienio-

iiB EC 

No e r e is o ·nkasowaniu weksli 
ochronią wysta\vcę przed niepotrzebnemi wydatkami 

Zdarza się często, że płatnik wekslu przez 
niego wystawionego nie otrzymuje zawiado
mienia, gdzie się weksel znajduje. 

Weksel taki oddawany jest do rejenta, a 
płatnik ponosi zupełnie nie z własnej winy 
zbędne koszta. 

Rzecz ta wymaga uregulowania. 
Przewiduje się wydanie zarządzenia w spra· 

wie trybu inkasa weksli. 
Każda awizacja na weksel, znajdujący się 

w danem miejscu musi być wręczona płatniko
wi! wekslu za pokwitmvaniem lub przez pocztę 
listem poleconym. 

Pozatem o ile z winy posiadacza weksli wy
stawca ąie otrzyma zawiadomienia, koszta re
jentalne poniesie płatnik, wysyłający na inka· 
so, względnie inkasent. 

W tymże rozporządzeniu zostanie uregu
lowana sprawa zatrzymywania wpływów, po
chodzących z inkasa weksli przez różne mniej 
solidne instytucje kredytowe. Zdarzały się 
WJPadki, że od daty zapłacenia wekslu do 
dnia wręczenia zapłaconej gotówki posiada-

! 
czowi tego wekslu upływało nawet po kilka 
tygodni. 

ul 
nie udzieli. Magistrat przy egzekwówariiu 

należności podatkowej 
W związiru ze znacznemi zaległościami po.. 1925, 1926 do dnia pierwszego ICwiefuia 1929 

datkowemi, w podatkach miejskich i państwo roku, z.:i rok 1927 do dnia 1 lipca 1929 i za rok 
wych inkasowanych przez miasto, wydział po- 1928 do dnia 1 października 1929 r. przy rów
datkowy Magistratu nie będzie udzielał żad- noczesnem wpłacaniu w terminach ustawo
nych ulg przy wpłacie naletno..4ci podatko- wycli należności podatkowej za rok 1929. 
wych za rok 1928. Równocześnie wzmożona Wszelkie ulgi, rozkładanie na ~ty nalet
zostanie akcja egzekucyjna należności podat- ności podatkowych za rok 1928 udzielane będą 
kowych za. lata ubiegłe. po uprzednim stwierdzeniu przez kontrolera 

Należność za lata ubiegłe od roku t924 miejskiego na miejscu u płatnika, że nie jest 
do 1928 mają być wpłacane. Za lata 1924, on w możności uiścił wspomnianych naletno-
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I Popierajmy wytwórczość krajową! 

Przywóz pszenicy bez cła 
przysługuje tylko spó\dzielni 

W dniu 10 grudnia ub. r. wydane zostało 
rozporządzenie, znoszące zakaz przywozu 
pszenicy z zagranicy, ale wprowadzające je
dnocześnie cło w wysokości 11 złotych od 
100 kg. 

W rozporządzeniu tern znajduje się za
strzeżenie, głoszące, że o ile przywóz taki 
odbywa się za specjalnem pozwoleniem Mi
nisterstwa Skarbu, wó-wczas nie podlega 
cłu. 

Na zasadzie tej klauzuli wydano już 
pierwsze pozwolenie na bezcłowy przywóz 
pszenicy węgierskiej przez spółdzielnie. 
Wywołało to protesty wśród młynarzy, któ
rzy również sprowadzają pszenicę z zagra
nicy, ale za opłatą cła, wobec czego nie mo
ią konkurować ze spółdzielniami. 

Wielka maskarad 
na rzecz Łódzkiej S~ra,.";y Oguiowej Ocho'ni

czej. 

Tegoroczna maskarada Łódzkiej Straży 
Ogniowej Ochotniczej odb~dzie się w dniu 1 
lutego r. b. w nowowybudowanych własnych 
salach przy ul. Sienkiewicza 54. 

Wzorem lat ubiegłych część dekoracyjną 
opracowuje p. inż. W. Szczurh:iewicz. 

Prace organizacyjne pod kierunkiem dru
ha ex adjutanta - naczelnika O. Eisenbrauna 
postępują naprzód. 

Obszerny i wygodny lokal za!ni'<: niony de 
koracyjąie 1~a RIVIERF';, pozwoli naclobny!n 
"11iłym łodzi.:>nkom oraz sympat~ cznym ło
i2 10m spędzenia rozkosznie noc z 1 na 3 
··:r:o r. b. 

Zni7ąd i K1;111c1 da 
Lódzk1cj ~li 1.~y Ogn ()rholt.ic.zc1. 

Nowy zastępca 
dowódcy żandarmerji 

W dniu wczorajszym przybył do Łodzi i 
objął urzędowanie nowy zastępca dowódcy 
żandarmerji D. O. K. IV major Roman Śliwiń
ski, dotychczasowy zastępca dowódcy żandar
merii w Lublinie. 

W związku z chorobą majora dr. Riesser~ 
major Śliwiński pełni funkcje dowódcy bndar 
merji D. O. K. IV. 

Kino „Palace0
• 

„MISTINGUETTE". 
Dyrekcja kino-teatru „Pałace" poprawia 

swój repertuar z kążdym programem. Pro
gram ostatni zaś wyświetlany obecnie, stano
wi faktycznie clou wszystkiego, co dotych
czas nam w lym sympatycznym teatrzyku 
pokai;ano. 

11Mistinguette" ma swą zasłużoną sławę. 
Jej talent choreograficzny wznosi się :na 
szczyt artyzmu. Tańczy tak pięknie z takim 
zacięciem i werwą, że porywa widzów i prze 
nosi Ich myślą tam do „Casino de Paris", 
najsławniejszego music-hallu świata. Sceny 
baletowe „Casino de Paris" tern piękniej
sze, że przedstawione w naturalnych kolo
rach dają prawdziwą ucztę artystyczną. 

A nadto wesoła, pogodna farsa „Dziew
czynka do wszystkiego" ze słynną Betty Bal
four w roli głównej . Słodh.a Betty jest fak
tycznie „do wszystkiego", a przcdewszyst
k icm do roz n1ic,•zc11iu w 'dzov: dp łez. Pro-
1ram r.nakomil v i udan\; .ze wsz ;;- chmiar. 

nycli wanmli.6w', ihntrcnldll 
się w lic:ZDłl i a~ w io.~:larilblio 
łecznem grupę. 

w dlaszym ~ omawia -
kredytową ze strony R.utdu. dla rzemiosła. 
połowy r. 1926. Z poczynionych . 
wynika, że kredyty państwowe przyczyn• 
się w wielkim stopniu do od~dowama . • 
wojnę zrujnowanych warsztatow rzemteś~ 
czych. W r. 1926 i 1927 ~d M~łka P 
sudskiego, chcąc podtrzymac zachwi~ne z. l»"'i 
wodu braku gotówki warsztaty rzemteślrucz 
upoważnił P. K. O. do udzielenia r;Zemt 
znaczniejszych kredytów, dla rozdziału ~6-' 
rych powstają liczne kasy k~edyt~we rzenu. 
ślnicze, jak np. w Warszawie. Kielcah. Kftli.J 
szu Poznaniu. Joruniu itd. wspólni~ z jut 
istdiejącymi kasami w Krakowie, Lwowie, Tar 
nopolu itp. rozprowadzają przyznanę kont~ 
genty gotówkowe. Z kredytów P.K.O. korzy
stało w r. 1927 aż 216 spółdzielni kredytowo 
rzemieślniczych. 

W r. 1928 dalszą akcję ltte<:tyfową rzemio
sła przejmuje od P.K.O. Bank Gorpodarstwa 
Krajowego, który przyznany na początku 
kredyt w sumie 13 i pół miljona zł. po wy
czerpaniu tegoż podwyższył o dalsze 11 i pół 
miljona zł. -

11Jasnem jest - powiada autor - iż w 0 4 

hecnej chwili, w porównaniu do lat ubiegłych, 
rzemiosła pod względem kredytu znajduje się 
w znacznie korzystniejszych warunkach", Z 
kolei omawiając różne bolączki produkcji rze
mieślniczej kładzie nacisk p. naczelnik Hau
szyld na konieczność zorganizowania właśc · d 

wego zakupu surowca na potrzeby produkcji. 
Następnie podkreśla p. nacz. Hauszyld do

niosłe znaczenie wejścia w życie jednolitej U
stawy Przemysłowej, która wyłącznie skiero
wana jest dh podniesienia rzemiosła i uspołe
cznienia Stanu średniego, wwiania do życia 
Izb Rzemieślniczych jako samorządu rzemie
ślniczego i w związku z tem daje ogólne ze
stawienia liczebności rzemiosła w Polsce. We.o 
dług danych na dzień 1 stycznia 1929 r. wy
nika, iż ogółem jest u nas 319.400 warsztató\V 
rzemieślniczych, które zatrudniają 886.200 
rzemieślników. Z tego najwięcej warsztató 
posiada Warszawa: 45.700 ze 149.300 zatrud
nionymi. Naturalnie jest tu wliczone już i 
rzemiosło chałupnicze. gdyt według wynikó 
zakończonej jut r.ejestracji do Izby Rzemie
ślniczej, . stolica posiada 15.000 warsztatów 
rzemieślniczych, obowiązanych do rejestracji. 

:Wyciągając konsekweotje z tych liczb, 
powiada autor: "Obecny stan rzemiosła, jeg.:, 
liczebność, jak i istota jego produkcji wyma
gają zrewidowania dotychczasowych sposb
hów ujmowania spraw rzemieślniczych przez 
samych rzemieś!ników, oraz obruysleuia no
wych dróg rozwoju". 

Wreszcie stwierdzafąc Jtoniecxność tworze
nia spółdzielni kredytowych i surowcowYch, 
wspólnego podejmowania dostaw itd. 1 koń· 
czy p. naczelnik Hauszyld swoje cenne uwagi 
w ten sposób: „Nie wątpię, ie Stan Średni, ma 
jący zna<'ZDY odsetek ludżi inteligentnych w 
swem gronie, zrozumie należycie swój interes 
1 wejdzie na drogę reform i modernizacji, któ
ra go zaprowidzi bez wątpienia do materjal. 
nego dobrobytu i uczyni z niego jedną z naj
poważniejszych warstw narodu". 

Nie wątpimy, że powyższe cyfry, podane 
przez tak autorytatywne źródło, wleją otuchę 
w serca mieszczaństwa polskiegd na rub1ei:y 
Nowego Roku i będą podnietą dla dalszej o
wocnej pra.cy nad rozwojem dobrobytem miast 
polskich ku chwale Najjaśniejsze i Rzcczypo • 
politej Polskiej. 

GODNE NAśLAOOW ANIA. 

Zamiast powinszowań noworocznych kot 
poracja Przemysłu Kominiarskiego m. Łodzi 
składa zł. 25 na sieroty po poległych żołnie
rzach. 

• • • 
Zamiast Powinszowań noworocznycłi pp. ' 

W. Smętkiewiczowie składają zł. 3 na Sie
roty po poległych żołnierzach. 

rzechodzqc ulicę, 
patrz i • 

I 
a unikniesz kalectwa a nawet 

i śmi rei. 



Str. to „HASŁO" z ania t stycznia 1929 roku. Nr. ł . 

DZIŚ WIELKI NOWOROCZNY PROGRAM! 
Największa sensacja! 

p-g powieści KIPLING A ŻUNGLI 
• • 

Najpot~iniejsza sensacja z prerji w dżunglach afryk. w 12 aktach • • • w roli głównej słynny Tarzan E LM O LI N C OL N 
rtajodwainiejszy, najsilniejszy człowiek świata. Coś, czego jeszcze nie było! Obyczaje czarnych. W obrazie biorą udział setki gr.itunków dzikich 

zwierząt: Lwy, tygrysy, słonie, lamparty, hipopotamy, jaguary, nosorożce, króliki, małpy, małpoludy i wiele innych. 

Początek codziennie o 3 pp. Dziś, w sob ot-a i ponied:r:iałek o 11.30 rano na wnystkie miejsca po 50 gr. -------------

.. „.. ••„•••••••oeeto!Oł •111•••• -
Zakład 

umarsko -011anter1inu 
Stef·an Skarżyński 

ŁÓDŻ 
Piotrkowska 133. Telefon Nr. 68·88 

poleca: 

Uprząż na konie, przybory podróżne pasy koalicyj
ne, tornistry szkolne, teczki, damskie torebki, port· 
fele oraz wszelkie skórzano - galanteryjne towary. 
UWAGA: Przyjmuje wszelkie obstalunki i repe-

rację po cenach umiarkowanych, 

Do akt Mr 1043. Do akt Mi 10631 Do akt Xt 1020, 
144 1928 r. 1928 r. · 1928 r. 

Ogłoszenia. Obwieszczenie. ' Obwieszczenie. 
Komornik przy Są- . Komornik przy Są· 

dzie Okręgowym w Komormk priy Szi· dzle Okn;gowym w 
lodzi I rewiru po• dzle Okrt;gowym w Lod;:J, I rewiru. pow. 
wiatu Lódzklego lodzi, I rewiru. PO!f· Łódzkiego, Broni
Bronisł. Dembow- Łódzkiego Brom- sław Dembowski 
ski, zamleszk11ły w sław Dembowski, z11mles:z:k11ly w Lodzi 
Lod:i:I, przy ul. Prze- z.mieszkały w lodzi, przy ul. Przej11i:;d 86, 
jazd 86, na zasadzie przy ul, Przejazd 85, na zasa.lzle art. 1020 
art. 1030 Ust. Post. na zasadzie art. 10~ U.P.C„ ogłasza, te d. 
Cyw. ogłasza, ze w U . . P. C. ogłasza, ze 8 stycznia 1929 r. 
dniu 8-go stycznia dnia 8 stycznia od godz. 10-ej rano 
1929 r. odgodz.1U-ej 1929 roku od godz. bc;dzle dokondna pu· 
rano b~dzie doko- 10-ef rano, bc;dzle bliczna llcylacia ru
n11na publiczna llcy- ~okonana publiczna chomości, należą
tacja ruchomości, hcytacJa .ruchomoś- cych do Fabiana 
należących do lzrae- cl, nalezących do Grynberga i składa
la Flnkelntajna i Gustawa Klotz11 I j~cjch sil'; z radio· 
skład11Jących sit; z skla~ającyc:h się z apdratu, biurka oraż 
mebli, ocenionych mebli ora:i: maszy- ~ebll, ocenionych 
na sumę zł. 1120. ny do szycia, oce na sumę zł. 700. 

Licytacja będzie nionych na sumę Licytacja b ę :lzle 
dokona w Zgierzu,, zł. 513. Jot<on<tna w Zgie-
przy ul, Pllsudskie- Licytacja będzie rzu, pr.1y ul. Ryne~ 
go Nr. 14. dokonana w Zglc- Kilińsklego Nr. 7. 

l.ódt, dn. 28 grud- rzu, przy ul. Naru- Lód:t, dn. 28 gru· 
ni• 1928 r. towlcza Nr. ~· dnia 19l8 r 

Lódź, dn. 22 gru- · 
KOMORNIK . dnia 1928 r. KOMORNIK 

B. Dembo.vsk1. KOMORNIK B. Dembowski. 

Oo akt, Nt 1026 
1928 r. 

B. Dembowski 

Dbw i eszczenie. 225~~92~k:. N! 
3253 

Komornik przy sił- Ogłoszenie. 
d:zlo Okręgowym w 
Lodzi, I rewiru, pow. 
Lodzklego, Broni
sław Dembowaki, 
z11mleszkały w m. 
Lodzi, pn:y ul. Prxe
jud Nt 86, na :zasa· 
dzle art. 1020 U.P.C. 
ogłaua, ie dma 
8 stycznia 1929 r. 
od godz. 10-ej rano. 
btędzle dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, należą
cych do R.leksandra 
P1nno I składają
cych sic; mebli, oce
nionych na sumę 
zł. 9J5. 

Licytacja będzie 
dokonana w Zgierzu 
puy ul. ZlelongJ 
Nr. 5a. 

Łódź, dn. 28-go 
grudnia 19.W roku. 

KOMORl''IJK 
B.Dembowski. 

Komornik przy Są 
dzie Okr€;gowym w 
Łodzi.Leon Wąsow
ski, zamieszkdły w 
Lodz~ przy ul. Wól
czańskiej IO, na za
sadzie art. 1030 U.P. 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu 9-go stycznia 
1929 roku, od go
dziny 10-ej rano w 
Lodzi, przy ulicy 
Ceilelnl•nej NR 57 
odo<;dzie sit:; sprze
daż z przetargu pu
oltc:i:nego rucnomo
śc1, n11lezących do 
MoszKa Gutsztadta 
i Mendla Benedykta 
i SKh1daj~cycn SI!; 
z towarów I mebli 
oszacowcmych na su 
mę :i:ł. 5316. 

Lód:t, dn. 31 gru
dnia llł28 r. 

K01>'\0RNIK 
L. Wąsowsld. 

Do akt N! 785 
1928 r. 

Obi ,BSICZBP.iB. 
Komornik przy Są

dzie Okri;gowym w 
Łodzi, I-go rewiru 
powiatu L..ódzkiego 
Bronisław Dem
bowski, zamleut<a
ly w Lodzi, przy ul. 
Przejazd 86, na za
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw., ogłasza, 
ze w dniu 8 sty
cznia 1929 r. od go
dziny lO·ej rano, 
będzie dokonana pu
bliczna licytacja ru
cnom.. należących 
do firmy fre1t<1g i 
Cu«ier i składając. 
s1;; z jednej zgrze
blarlc_i mechanicznej 
ocon1one1 na sum~ 
zł. !OOO. 

Licytdcja bt:;dzle 
doKo,Hna w Zgie. 
rzu przy ul. Gencr. 
Dąorowskiego Nł 27. 

Lodź, dn J.7-go 
grudn111 19.28 r. 

KuM.JR ilK 
B. uembowski. 

a wa 
--, 

1 

Krawaty czarne i białe 
w wielkim wyborze 

--------------------------------------
H Jl 

Do akt. Mi 1'35 

"· e e „ 1o~łosz1nie. 
Choroby sk6rne i weneryczne 

I N t 2 T l 79 89 215 Komornik przy Są· 
U • awro · e • • • dzie Okrt;gowy111 w 

Do 10 rano i 4-8 w. Dlll pań specj. godz. Łodzi, t\.Łagodziń-
3-5 po poi„ w niedziele od 11-2 pp. ski, zamieszkały w 

Lodzi, przy ul. Klliń
aktego Nr. 55, na 
zasadzie 1030 art. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. .... llm!lllDllBlll„„„„ ... „„„ ... 
0 kt Nt 14"1 Post. Cyw„ ogłasza, 

Do akt N! 1440 ° a · te w dniu 8 stycznia 
1928 r. 1926 r. 1929 roku, od godz. 

DgłoszBnł•B 10.eJ rano w Lod:i:I, Onfos"an1·e. • przy ul. Plotrkow-
:.11 au " sklej pod N! 64, od· 

Komornik przySą- Komornik przy Są- będxic się sprzedaż 
dzie 0Kręgowym w dzle Okręgowym w pr1ez licytację ru
Lod~1. Bronisław Lodzi 

1 
~romsław chomoścl, naleill· 

Pingielskl, zamie· Pmgie ski, zamie· cycn _do R.dolfa Ka· 
szkały w Łodz:I pr:zy 1 szKały w Łodzi, przy ul. Południowej 20, ltuztajn11 I składają· 

ul. Południowej 20, na zasad,ie art. 1030 cych sic; z 23 palt 
na Zdsadzie art. 1030 Ust, Post. Cyw. ogła· damskktt kotlko• 
Ust. !""ost. Cyw„ o· sza, ze " dniu 10 wycnlin.ocenlonych 
głasza, że w dniu stycznia 192J r. od na sumę 1498 zł. 
lJ stycznia 1929 r. d 10 Łód d 2 d od godziny IO·ei· ra- Lo z. -eJ rano w t, , 1 gru nla 

godzi, pr:i:y ulicy 1928 d 
no w Lodzi, przy ul. Killńsk!ego .Ni 119 
Kilińskiego od.N!! 119 odbędzie sic; sprze- KOMORNIK 
o.1o<;due s111 sprze- daż przez licytoci~ R. Łagodziński. 
doi: przez puol1czną ruchomości, n.de
iicytacjt:; rucnomoś· xących do Emila 
ci, należących do K 1 k 
Emila K•hterta skla· ah erta i s ładają
dającycn su; z me- jącyca sit:; z m.szy
bii, ocenionych na ny do szycia, oce
sum1; 845 zł. nionych na sumę 

Sklep 

G z y te I n i k ó w naszycb prosimy 
uwzględniać pr•zy zakupacb wylqczme 
Irmy oglasza1ące się w naszem piśmie. 

450 zł, 
j tódź, dn. 3J gru- Lódt, dn, 31 gru-
. dnia Ina r. .dnia 19.28 r. 

szawsl<l z ur&ildze· 
niem lub bez, w tern 
pokój z kuchni, za. 
raz do sprzedania. 
Wiadomość ul. Bed· 
narske 2, oficyna u 
Wadiewskiego od 
godz. 4-8 wlecz. I

! l\OMORNIK KOMORNIK 
~-lllml1ilil*llllB'lfl'7[1l·ilflll'filfil&:i21im~1D2t:.iil:!llEEmii!im:mmi$ill~ B Ping ie ls ki B. Pina.ielski. 

, 
731 

ACEL 
znanej marki „u t A N„ 

H u f n a I e marki „M u s t a d"1 

poleca ,,E L I B o R'' 

Sp. Akt. Handl. Przemysł. Ł. J. Bo R Ko ws KI 
·: ul. Kilińskiego Nr. 70: Telefon 4-94. 

ATA WIS ..-
1\JNowszE TYPY Rf\DJO·ODBIORNIKÓW 
f\JWIĘKSZf\ SELEKTYWNOŚĆ - - -
f\JWIĘKSZF\ CZYSTOSC TONG - -
f\JNIŻSZE CENY - - - - -
f\JDOGODNlEJSZE Wf\RUNKl Kt.IPM 

__ ATAWIS ~ 

.... .. 

Dr. Klinger Na3 1~!!~ap!:!9!'-i0 
Powrócił 150 złotych (bez a«;Śei) 

Choroby weneryczne, sk6rne i włos6w daje wszystkie większe stacje euro
leczenie 1ampą kwarcową 

pejskie, ten sam aparat kompletnie 
Andrzeja M 2• tel. 32-28 zainstalowany z lampami i głośni· 

God:i:lny przyj<;ć: od 6 - 8 dla Pań od- kiem za 395 zł. 
diieln• poczekalnia. W niedziele i śwl1;ta 

od 10-12. 
godz, puyjęć w lecznicy Piotrkowska 62. 

od 1-2 po poł, 

„ ... „„ ... „„„„„„„„ 

lódlkłl TDllrlUSIWD 8adjOl8 
Andrzeja 4. ... ,„„„„„„„„„„„„ 

"1:.. 1„22 liliW~....,,._ ~ Do akt Jlil 1557 Do akt Xt 416 
Do akt ,„ u iiii1iiOOłfl)::ll! iiiilii 1928 r. t928 r.. 

1928 r. Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Ogłoszenie. ObWiBSZllBDiB. Komornik przy s,. Komornik przysii-

Komorn1k przy Są- dzie Okręgowym w dzle Okręgowym w 
dzle Okrc;gowym w Komornik przy s,. Lodzi Il ł.agodzlń· Lodzi I\, Lagodziń-
Lodzl, Ił. Łagod:r;iń- dzle Okręgowym w akl, zamieszkały vt k" ... _ 1 Ł 

lodzi, K, Suzin, z11- Lodz• przy ul. Klłh1· 5 1• z..,„ eszK. W o· ski, zamieszKały w " dzł, pr:i:y ul. KU!ń· 
Lodzi, przy ulicy mieszkały pr:i:y ul. skiego 55, na z:aaa- skleio 55, nn :i:.ua· 
Kllllńskiego 55, na Szkolaej Ml 14. na dzle art. 1030 U. P. C. d 1 t. 1030 U t 
zasadzie nrt, 1030 zns11dzle art. 1030 ogłasza, i:e w dniu :z e ar s · 

U. P. C, ogłasza :ie 8 stycznia 1929 r. Post. Cyw. ogłasza, 
Ust. Poct. Cyw. w dnl11 8 stycznia od godz. IO-ej rano ie w dn. 9 stycznia 
ogłasza, że w dniu 9 ł. 1929 roku, od godz. 
S stycznia 19.29 r, 192 r. od g. 10 rano w o«łzl, przy ullcy 10-ej rano w Lodzi. 
od godz. 10-ej rano, wLodzl,przyul.ł\leje Piotrkowskiej pod przy 

1
ul. Przejazd 

w lodzi, przy ultcy 1-go Maja pod J'i 48, N! 64 odbędzie się d ....... 16 d 
odbęd:i:lo się sprze- sprzedaż pr:i:ea li- po ,.,. 0 • 

~~~t~~.0~:~i;Jz1/~~ daż przez: publiczną cyt•c:ję ruc:homołci, b~dzie sic; sprzedaż 
"" „ llcytacj„ ruchomo- n•lei.ących doł\dolła przez llcytację ru-

sprzedaż przez licy· "" chomoścl, należą
tacje ruchomości na- ścl: m4bll i ubrań, Kałlksztajna i skła- cych do Firmy ~B-cl 
leżącyc:h do ł\brama należącycb do Mar- dających się z 3 ma- Bergman• sklaidają
Bekira i skl1tdajq- ka Rotltopfa I osza- szyn do szycia oce- cych si~ z 2 koni 
cych się z 8 slcórea: cowanych na 920 zł. nlonych na sumę zł, ocenionych na su~ 
lisa szarego ocenlo- Lódt. dn. 31 gru- 540. 1000 ał. 
nych n11 surn1;4 480 zł dnia 1928 r. Łódt, d. 20 gru· Lódt, dn. 22 grw-

lóc:tż, dnia 21-go KOMORl'łlK dnia 1928 r. dnia 1928 r. 
grudnia 1928 r. K. Suzin. KOMORNIK j KOMORNIK 

KOMORNIK - Ił. Łagodziński. ft. Łagodziński. 

„.ft •. •Ł•n•go•d•z•i•ńs•k•i•.•)li„.Jił •. ii„"' •• )ili\„)tc„1••~• ... ••„• ... ••e„eeoe„ 
Nowo obowiązująca 

Sztuczne kwiatr ..Ustawa Bolomnblłowf 
wykonywa 

b. pracownica flrmu w. Woeme 
po cenach konkurencyjnych 

ul. 6-go sierpnia 22. m. 26. 

do nabycia w księgarni „CZYTf\J" 
ł:.ódt, Narutowicza 2. 

Cena za egz. zł. 1.-



KINO 

' 'R··B (dawn, „FLOR.I\" Zawiszy 22) 

Orkiestr• symfoniczna pod batutą p. EST· 
RE I C HI\ Początek seansów w dni po· 
ws:z:ednle o godz, 5-ej pp, w soboty I święta 
- - - o godzinie l·ej po południu. - - -

NI -SZCZĘSllWY 
by pra iciec N E, 

· dyz nie znał 
jesz ze ma u 

piwa firmy 

us 
i 

iele 
W1111c1 prawd z I w i znawcy ·piwa pij11 

wyłłlcznle bezkonkurencyjne piwo 
BAB ERB USC HA. 

trr Skład główny: ul. Przejazd 76, te~ 53-60. ,.. 

Własna Wytwórnia Kołder 
Z. 'Chądzyńskiej 

.I RZEJAZD 16 
FABRYKA LUSTER 

i WYTWÓRNIA MEBLI 

J. KUKLIŃSKI 
ŁODZ. ul. Zachodnia 22, te1. „,...,~ 

poleca po eonach najnłbzych luatre, 
trema, tualety: jasno, ciemno w orygl· 
nalnych ramach oraz lustra wluące. 
.Meble pojedyńc1e oraz całkowite urzia· 
dzenła najnowszych atylów. Zakład 
łeplcerakl. Odnawianie I poprawianie 

391 luater ;i: przyniesieniem do domu. 

Sprzeda! NA RAT y i ZA GOTówq. 

SkłeZJ galanftrJI I 8%d6b WOjSkosycb, DDllCliDUC 
st102acklcb ł UClDIOU1Skltb 

K. JAROCI „ SKIEJ 
ullca Piotrkowska 121 

z dniem 1 Stycznia 1929 r. zostanie przeniesiony 
na ul. KONST.f\NTYNOWSKI\ 57. 

· WiiiOKJidd>WfJIC>iCidiliOia;ibiOiC>iC dJIOICJIK 

_, 

• .. 
WSPANIAŁY NOWOROCZNY PROGRAM 

Wielki film romantyczny :z: dziejów czło•.vieka, opętanego szałem miłości p. t. 
o 

• •• 
~ -

a c 
Role gł6w11e odtwarzają• 

John 
Do or 

NajwlP.kszy traglg świata w naJlepszef sweJ kreacfł - oraz 

uosobnlenle wlec:z:nal ll:oblecołcl I nieodpartego czara. -·· 

• I poleca z własnej 
- - wytwórni 

Nawrot 20, tel. 15·14 • 

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłas-za niniejszem przetarg ofer· 
towy na dostaw~: 

do naklejania na butelki z wyrobami monopolowemi, a mianowicie: 

Do but. 1 lir. Do but. l/2 Itr !oo but.1/, Itr. 
formatu formatu I formatu 

tłQ liter 

I\ o l o r y 
Rf\ZEM Gatunek etykiet -·----,---- 100 x 75 mm._ 75 x 60 mm. 60 x 45 mm. 

w tysiącach sztuk 
~~~---------- -'---~·__;----~--~--~~~![------~--~ 

do selr. czystego 95° bronzowy 

• wódki • 45° niebieski 

" • " 
40° czerwony 

• n wybor. 45° zielony ze 
złotym 

• • • 40° I złoty 
" 

denaturatu 95° biały 

• • 92° czarny 

Razem . . . 

biały 7.000 

• 1.000 

• 7.000 

" 
I.OOO 

• 16.000 
<:zarny 6.000 
biały 8.000 

46.000 

23.000 
4.000 

73.000 

3.000 f 

20.000 
9.000 

11.000 

143.000 

24.000 
4.000 

63.000 

3.000 
17.000 

111.000 

54.000.000 
9.000.000 

143.000.000 

7.000.000 
53.000.000 
15.000.000 
19.000.000 

300.000.000 

Wyżej wyszczególnione etykiety mają być wykonane pod wzglE:dem gatunku pa· 
pieru, treśc:i, koloru i kształtu oraz kroju liter, ściśle wg. używanych obec:nie przez P · M. S. 
etykiet, których wzory są do obejrzenia w Wydziale V. D, P, M. S. Papier etykletowy wi
nien posiadać wagę około 60 gr. w rn3 i nie pr:i:epuszczać tuszu stempla na drugą stronę. 

Dostawa ma sie: odbywać w partjach po 50 miljonów miesi~cznie, winna być roz
poczęta nie później, jak 15-go lutego 1929 roku. 

Ceny należy podać france magazyny Państwowych Wytwórni Wódek osobno za 
1000 szt. każdego wymiaru i koloru. Oo oferty należy dołączyć w osobnej kopercie 
wzory papieru, na którym firma obowiązuje się drukować etykiety. Oferty bez prób pa
pieru nie b<:dą uwzgiedniane. 

Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie prawo wyboru dostawcy bez względu M cenę 
oraz podziału z~mówienia między poszczególne firmy. 

Dostawc:y mogą siG ubiegać o c:ałość lub część zomówienia, nie mniej jednak. jak 
o c:ałą partję jednego koloru. 

Wymagane wadjum w wysokości 30 zł. od każdego miljona oferowanych etykiet, 
oraz oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 

.Oferta do przetargu na etykiety• 

należy składać w Wydziale V. O. P. M. S., ul. Leszno Nr. 1, IV piętro, do dnia 18-go stycz· 
nia 1929 roku do godz, 15-tej. 

r Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

rn 

Dziś i dni następnych. 

Wielki no oroczny program. 

'' 

Wielki superfilm ostatniej produkcji 
p. t. 

W rolach głównych: 

zef 
l a 

c ildkraut, 
de ut. 
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Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. :203 

Dr. med. 

J. Silber1trom 
Zielona 11 
powrócił 

Choroby skórne 
i wonoryc:zno · 

Usuwanie szpecą
c:ych włosów 
clektrollui. 

Leaenle lampł\ 
kwucowq. 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1, 

panie od 4-5 popoi. 
Dla nłezamoinyc:h 

ceny lecznic:. 

Srednto zam1dny, 
przyatojny, naw I" że 
;i:najomość z panną 
Inteligentną hit 18-tu · 
do 2.l, Cel matry· 
monil!llny niewyklu
czony. Oferty z do
ł"czenlem fotografjl, 
ntrot każdej chwi
li, - sub .Dyskre
cja• do J\dmlnistra
cji Hasła•, 

•• „„ •• „ •••• „ .•. „ ••• 
i Na raty I Tanio I 
: Pierwszorzędne palta zimowe 
• damskie i mąskie, śniegowce. 
: OBUWIE trwałe, wszelkie to· 
: wary najlepszej jakości na 
: ubrania, palta, suknie ; koł
u dry, firanki kapy, bielizną „ m~ską, damskq, chustki, swe-
o 912 try poleca firma. 
: „KREDYT", Nawrót Nr. 15. 
: U waga I 1-sze pi~tro. e 

~••••o•••••a••••••••o•m••~ 

Cała Łódź 

na arn ł 
odświeża garderob~ swą w 

POOOTOVJIU KRAWIEC li~ 
IERSZA 

A wil;c dzwo6oie1 631il113 . a 

Zakłady krawieckie. Pralnia chemiczne. 
farbiarnia • 

Żeromskiego 91 (sklep narożny). 

Dr. med. 

J o 
ChorobJ wewn11tnne 

specjalnośt . choroby allerglcz 
(astma oskrzelowa, pokrzy ka 

atretyzm). 
Piotrkowska 121, m. 3 h. li ph;tr&. 

tel. 64·21 przyjmuje od 11-ej d• l·•J 
I 

~-------------------------1 
Lekarz dentysta 

Jakób Karma yn 
ul. Południowa Hi 2. 

Specjalność białe sztuczne zęby bez pod
niebienia. Przy wprawianiu sztucznych z«;- · 
bt>w uauwanle chorych korzeni bezpłatnłCł 
Ubezpieczonym w Kasie Chorych udzie-

la słfl znacznego rabatu. 582 

ft =a=~ 

Dokt6r 

WOŁKO YSKI 
Ceglelnłana 25. Tel. a.a1 

SPECJf\LISTI\ 
cbor6b sk6rnych I wen11rrcznych. 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar• 
cowq. Badanie krwi i wydzielin. 

Priyjmuje od god:z:. 8-10, 12-2 l 4-8 
967 w niedzielę I śwl~ta 9-1 

Dla pań od 4 - 5 oddzielna ponekal. 

Zakład koszykarski 

m. Chmielewskiego 
Łódź, Narutowicza 44. 

Posiada na składzie wszelkie meltle 
kaszykarskle oru pn:yjmwje wnei
kle obstalunki I reperacje konów 

i mebli kosukarskkh. 37l 

Kurs tańc 
wyucza gruntownie w krótkim c:zo

~ie prywntnie 

~~~~zyc1e1 ~. Frydwal 
111. Południowa 10 

Lekcje poJed. I w komplet. 
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KINO 351 

I\ 
Kilińskiego ~ 78. 

Program noworoczny I Wielka atrakcin I Program noworoczny! 
Od wtorku, dnia 1-go do poniedziałku, dnia 7-go .,,,. s:•s 1921 r. , 

' ZEIKA" 
Następny 
program: 

Poczl\tek punktualnie o godz. 5.30 · 
w sob otę, o 4 pp., niedz. o 3 pp. - W rolach głównych: BEBE DANIELS, Richard Arlen, William Pavell 

ftie1olnicy 
knntn 

' 
Hurtowa i detaliczna sprzedaż 

OBUWIA 

MARK 

Obuwie 
Poleca: 

najprzednlejsxych gatunków di1 mskle, m~
skle, diiecinne I dla młodzieży szkol nej. 

Sniegowce i kalosze. 
Wielki wybór PANTOFLI prunelowych, atłasowych 

filcowych, skórkowych, pluszowych, tenisowych i gim
nas~y::znych w najelegantszym wyborze krajowych 

i zagranicznych. 

Ceny 1?ekła111owe. 
'Jczi;dnlkom pa1'1stwowym, komunalnym l fabrycznym na 

dogodnych warun!(ach. 

' 
'' Piotrkowska 145 (w ppdwórzu) Telefon 63-93. 

Najdogodniejsze źródło zakupu wszelkiego sprzętu radjowego. 

s Ładowanie akumulatorów . ..... 

DYHEHCJB KOLEI ELBHTRYCZBEJ ~ÓDZHl&J 
Sp. Akc., LECZNICA 

lekarzy specf allst6w I gablnat denty· 
styczny przy Qómym Rynku PIOTR· 
KOWSKA 294, tel. 22-~ przy przystaaku 
(tramw. pabjanlcklch) prxyjmuje chorych 
w chorobach wszystkich specjalności od 
g. 10 rano do 7-eJ po poL Szczepienie 
ospy, analizy (monu. kału, krwi. na ay
fllll;, wydziell11 na tryper, phrocła. ok~ 

operacje l opatrunkl. 
Porada 3 złote. Wizyty na mleśde. Za· 
biegi I operacje od umowy. KlU>icłe 
świetlne. Elektryzncja. l'iahtietlanłe llUll· 
P2l kwarcowq. Roentgen. Zf;bf s.1bacz09, 
korony złote, platynowe l mostJ. W Qil9. 

pzlele i śwM;ta d9 godz. _2 po łlOf. 
" :· .,r 361 

podaje mme1szem do wiadomości. że z dniem 1 stycz
nia 1929 r. wprowadzone zostają tak zwane BILETY 
KO MBINOWANE, na których podstawie pasażerowie, 
jadący pociągami Łódzkich Wąskotorowych Elektrycz
nych Kolei Dojazdowych od krańców miasta, będą 
mogli przesiąść się na pociągi Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej, jak również przesiąść się raz jeden na 
linjach Kolei Elektrycznei Łódzkie j , a pasażerowie, 
jadący pociąg11mi Kolei Elektrycznej Łodzkiej poza 
prawem jednorazowego przesiadania na tychże linjach 
będą mogli przesiąść się na pociągi Lódzkich Wąsko
torowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych i dojechać 
do granic miasta Łodzi na odcjnkach następujących 
linij: Łódź-Zgierz do przystai:iku Radogoszcz, Łódz-
j Aleksandrów .do przystan~u_ Zabi~n~~c, lódż-Pabja· 1 
1 nice do Kolei Obwodowe1 1 na hn11 Łódź-Konsum· 

iiilFZ!m>mam~c;mm;mm~mmmm:z:;;cr~~-m.~~c:;;;•m:ł'::.2111!!~B:'.ii'l!llBmaaTI5 tynów do przystanku Bruss. 
. Cena biletu wynosi 30 (trzydzieści) groszy. 

I z~c.;u~ o "O Przepisy, dotyczące przesiadania, umieszczone są 
. ! dakument itupna placu z parcelacji Tu- na odwrotnej stronie biletów. 

U !li ::ag ::a• Przyjmujemy dostawy dla robotników zatrudnlo· 
U 1'l U U• nych we fabiykach na niskie tygodniowe s pł!lty. 
Zamówienia przyj mu jamy przez delegatów fabrycznych. Ł6df. Nawrot 7. 

Zakład Zegarmistrzowsko Juailers~ł 
.- J. Pankiewicza 

Poradnia 
Wenerologiczna· j 

' 

Piotrkowska Nr. 199 
poleca w dużym wyborze. zegaLki z.łotc, sreor 
ne. niklowe, szwajcaukich gwarantowanych firm . 
Zegary stojące. ścienne, biurowe i kuchenne . 
Oraz b1:tuterje najnowsz:ych fesonów, obrączki 

ślubne, plately. nakrycia stołowe I t. p. 
Uwaga: przy zakładzie własna pracownia przyjmuj~ 

wszelkie roboty i reperacje wchodzące 
w zakres zegarmistrzowsko jubilersk. 
Wykonanie solidne i punktualne, 

', 5zyn-las za .N~ 544, nabyty od Bo.lesława 
.

1 

f\damk• własnościq fi\~.łanjl ;\'\akowskiej, 
l z;:imieszkałeJ przy ul. Rzgowskiej Nr. 2L 

. .. w Lodzi . Lask1.1wego :rnalazce; upraszam 
i' o zwrot pod wyżej wymienlo ny adres 
~ za wynagrodzeniem. 

f' ·I •. Magazyn wykwintnego 
W. Górski 
I ŁÓDZ 
ul. Sienkiewicza M 31 

Poleca e leganckie obuwie 
najnowszych fasonów 

Firma kilkakro tnie dyplomo-
'I wana. Właany wyrób. 

obuwia 

Lekarzy SpecJallSIOI · 
ul. zawadzka llr. 1. 

Czynna od 8 raoo do-· 9 wlecz. , 
w niedziele i świ4:ta 9 ·-2 pp.. · 
od 11-12 i 2-:3 pp. l'QJj• p 

kobieta lebrz., ~ 
leczeoie c:borób weaeqa. ~ 
nych, moczopłclowycłl I : 

skOrnycb. „ 
Bad~nie krwi i wydzielit1>1Ml;;SJ• .. 

fWs j tryper. ,, ' 
Niemoc płciowa: Koosułtac:je z 

neurologiem i wołogiem. i za got6 kę 

Fabrvka luster, stolarnia I ni larola 
Wielki wybór MEBLI, trem, toalet i lus-

ter wiszących. 
Przyjmuje się do niklowanie i srebrzenia 
platery, wszelkiego rodzaju sprzt::ty do
mowe, chirurgiczne, rowerowe i t. p. 

Ceny umia rkowa ne. 356 

Wyrobu lcboretorjum przy aptece I . UWf\Gf\ : Wielki wybór obuwia dziecinnego 
ST. HfiMBURGR I S-ki, w Lodxl, i dla młodzieży szkolnei'· 

ul. Główne 50. 
Wystrzegeć się naśładowriictvi. ~ 

4ri?14i;c~~~~~!.ai.2ml!~ ~ii'.ł(~);~;it;KJ;C>; ;;(MO;(); ------------· 

Gabinet Sllałło· Leanlaz 
Kosmet1ka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 431 

• • • 

Przedsięb. ro ból szklarskich i sprzed t ż szyb.

1

! 
JAN CANDR K, Łódź 

ul. Piotrkowska 25;>. Główna 11 J 
tel. 59-03. 

Fabryka, Łomzyńska 14. 
m •=R •• mma~m· a 

• 

Zegarki złote, srebrne, niklowe 
pierv.-norxędnych firm. 

Zegary stoj1tcc, ścienne, biurowe 
oraz wuełkł\ Bl!UTERJĘ naJAo
wszych fasonów poleca w wlełkiem 
wyborze ne najdogodniejszych wa-

runkach (na raty), 

~IA, CHMIEL 
t.óDZ, Piotrkowska 100. 

Wykonuje się wszelkie roperacje 
zegarll'llstrzowskle i jubilerskie. 

Szybko I solidnie ne każde żędanle. 

· UWAGA: Filjl żadnej nie posiadam. 
637 ................. ·~ 

N a se z o n zimowy polecam 
Konstantynopoiską 

Ch~fano znaną ze swej dobroci 
I.i Wlf i jakości przedwGjennej 

Rach at „ 01tum i „Bum ,, 
oraz inne słodycze 

z. Angielewicz 
8 Narutowicza 8 

CENY PRENUMERAT~ 
W Lodzi :r. nledz:lelnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 4.10 

Z11mlejsc:ow1 • • • • • 5.-
Zi1granlcc • • • • • 8.-
Odnouenle do domu • • OAO 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 
. . 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa" w Lodzi. 

i.~· >;;' 

I 
Sp z ogr. odp. 

F al>ryka drabin · wszelkiego rodzaju 
poleca swoje wyr o by 

ŁÓDŹ, ui. Kilińskiego Nr. 136. Tal. 77-00. 
Stale na składzie: drabiny pokojowe, mon· 
terskie, malarskie, sklepowe i przystawowe. 

a 
na garnitury, spodnie, palta męskie i damskie 

oraz mundury wojskowe 
pierwszorzędnych fabryk Łódzk ich i Bielskich 

------- p o I e c a ======-::::=:::.:: 

: : : : : L Krółew1ki !!!.i 2 
I . I 

warunki 

CEHY OQl.OSZEft MIEJ SCO WYCH: 

Na I-ef stronie 50 grosz1 :ua wierst milimetr, 1 łam. (strona 4 łamy) 
w tekście 40 • • • 1 • • " • 
Za tekstem 30 • • • l • • 4 • 
ł'łekrołogi 30 • • • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 • • • l • • 10łam6w 

Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 301Wo dro:tej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 pro~ drożej. 

ir 
Zioła 

Wszelkie 

lecznicze 1 

poleca APTBKł\ 

D·ra Parm. H. HembieHRsklego 
w ŁODZI, ul. ł\ndrzeja Nr.28 

telefon 49-91. 

Student 
wytuego semestru 
udziela kkcyJ I kore
petyc:j 1. Zapóż:nlo
nym metodą skró· 
c:oną. Przygotowu)e 
do egxamlnOw. Spec 
J ałność matematyka • 
polski ul. Gdańska 
N!! 23 m. 2, ff. l p. 

624 

f\pteka przyjmuj• mocz: I I_ Rólne l 
do analli:y. "" _ 

Osrzega się 
Ogłoszenia drobne że wekael m•s~ wy-

stawienia z i:yrem 
J . Konopki, pł. l. Il. 
1929 r„ znalazł się 
w rękach Dnlc:kłera 
drogi\ oszustwa I 
wykupionym przeze 
mnie nie btadi:le. -
R.nlela Konopka. na fOVPłate a 

NaJodpowtednleJsu Potrzebni 
podarunki! Crep-de- Kost1·umy czeladzie stolarcy, 
chlne,P.opellna, Ryp-
sy, Wełniane towary maskaradowe dam- Cegieln iana Nr• 115 
we wszystkich kolo- skle I męskie do pPIJ hJ"KUł 
rach. f\ksamlt. Fla- wynajęcia, ul. Qdań- l•Jłu il 
nele, akaamlty na sita 64 m. 12. 743 się pies ras y wHcz:ej 
ula1rokl. Jedwabne I odebrać można za 
szale. Pończochy, mulne po111dv I zwrotem kos xtów, 
Skarpetki, $nlegow- W 1 Wrocławski, Wó l-
ce, Parasolki, Toreb- - .

1 
c.z11tl sk11 61, . 625 

ki. Rckawlczki. po-
leca Leon Rubasxkln Potrzebna Potrzebna 
Klllńsklego Ne 44. slui"c:a z do brem bufetowa do restau 

I lOlS twl1d1c:twem, P iot r- racji ul . Kil iń skiego 

-

•
•• kowska 133 Skarżyń- N: 78 lt\acie lski. -

I „ Id. 1093 1129 

~ 
Ogłoszenia firm :.iaraiefsc:owyc:h, chociażby pos l a d ;iiących fil i 

I 

w Lodz:l, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od ce n mlejsc:owyc:P 
Firmy zagraniczne o 1000/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiąiuje wszystkie już przyj ęte ogło· 

SZODla do ~any cen bez UPf'zedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofia r ad minis tracja 

Ilio odpowiada. 
ł\rtylculy, nadesłane bez oznaczenia honorarjurn, uważane są 

za bezpłatne. 
R«;koplsów zarówno utytych jak i odrzuconych redakcja n ie 

zwraca. 

Drukarnia Państwowa ~-~ ~9.....-. .. łik-~& Redaktor . ..odoowiedzial.uv: Michał Walter, 

/ 


